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Zmienne losy. 


Lwów 17. lutego. 

Bywało i dawniej, że faworyt królewski stra- 
ił względy pańskie, że poszedł na odległe zam- 
czysko i tam wśród ciszy i spokoju rózmyśliwał 
nad znikomością rzeczy ludzkich, a przedewszy- 
stkiem nad zmiennością gustów pańskich. Ale 
żaden z tych faworytów nie był — -Bismarkiem. 
Były to przeważnie nędzne kreatury dworskie, 
które tylko szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
zawdzięczuły karjerę, które wypłynęły na po- 
wierzchnię często jedynie skutkiem dobrego hu- 
moru swych chlebodawców.glakiego „karakona 
zdeptać,* to doprawdy żadna sztuka i opinja pu- 
bliczna przechodzi nad tem prędko do porządku 
dziennego. Wie ona. że dobry humor wyniósł 
faworyta na wyżynę, wie także, że zły humor 
strąca go w otchłań.. 

O księciu Bismarku nie można bądź co bądź 
tego powiedzieć, że stanowisko swoje zawdzięcza 
łasce monarszej. To prawda, że sędziwy cesarz 
Wilhelm darzył księcia Bismarka bezgranicznem 
prawie zaufaniem, że był dlań łassawym, jak 
żaden monarcha dla swojego ministra, ale wyją- 


tkowe stanowisko kanclerza w obec monarchy | 


nie było pono wynikiem łaski. To trzeba bez- 
warunkowo przyznać, że książę Bismark stano- 
wisko swoje sam sobie zdobył, że stanął tak wy- 


soko przedewszystkiem dzięki potężnej swojej | 


indy widualności 
turalnie musi z natury rzeczy wywrzeć wraże- 


Upadek takiego kolosa inne na- | 


H 


nie, aniżeli pośliźnięcie się na gładkich parkie- j 


tach dworskich wygalonowanego faworyta króle- 
wskiego. Wrażenie upadku było też olbrzymie, 
zwłaszcza, że książę Bismark mimo pożegnania 
go ze wszystkiemi zewnętrznemi oznakami czci 
i honoru, sam postarał się o to, aby o jego 
upadku dużo mówiono i pisano. Nie zadowoiił 
się bynajmniej tem, aby w cichem ustroniu w 


Friedrichsruhe przypominać sobie czasy dawnej | 


świetności i chwały, nie ograniezył się na zbie- 
raniu i układaniu swoich cennych niczawodnie 
pamiętników — chciał także peśredni żywy brać 
udział w życiu politycznem. Powiadamy, pośre- 
dni — bo książę Bismark nie wypowiedział swo- 


We Lwowie Sroda 18. Lutego 1891. 


opinję publiczną 
skiej nie się ostać nie mogło: 
wionej i w niebiosa wynoszon 
dwie ślad pozostał. Jam , l 
inspiracji bismarkowskiej surowe) poddawają kry- 
tyce obecną politykę zewnętrzną i wewnętrzną 
cesarza Wilhelma i kanclerza Caprivi cgo, a pra- 
sa niemiecka dowodzi, że to Wszystko jest do- 
bre, i omal nie powiada, że krytyk z F riedrichs- 
ruhe nie ma pojęcia o polityce: Zniesienie, wzglę- 
dnie nieprzedłużenie ustawy Antisocjalstycznej, 
zwołanie międzynarodowej konferencji robotniczej, 
zawarcie układu afrykańskiego Z Wielką Bry- 
tanją, rokowania handlowe Z, Austro Węgrami — 
to wszystko działo się i dzieje się wbrew woli 
księcia Bismarka i W „wołało ostrą z  JE89 
strony krytykę a prasa niemiecka „dowedzi 
dzisiaj, żć książę Bismark tego wszystkiego chy- 
ba nie rozumie, ; 

Tak się zmieniają ZPA Trywania i gusta — 
a ekskanelerz może Się na własnej przekonać 
osobie, że nie tylko łaska pańska, ale także ła- 
ska opinji publicznej na bystrym jeżdzi ruma z 
Ale jeszcze o jednem może się książę _ Bisnear. 
"dzisiaj przekonać, 9 karzącej nemesis dziejów]; 
Ta sama KO którą dawniej walczył, dzisiaj 
jemu zadaje rany- _ ©! którzy przeciw jego WY- 


ej wielkości zale- 


stępowali osobie, byli Reichsfeindami i groo 
im procesami kryminalnymi — dzisiaj grożą 23 
J I 


łemu kanelerzow! rzeszy, twórcy państwa, 
na skroń Hohenzollernów włożył koronę cesar 


ską, za jego wrogie i nieprzyjazne dla państwa | 


niemieckiego agitacje, wojskowym sądem honoro- 
wym a nawet — prokuratorem. 


e © 
Ruskie miscelanea. 
(Wybory,) a 
Ruski centralny komitet wy borczy, postawi 
już 3 kandydatury, mianowicie : „Juljana Roman- 
czuka na okreg Dolina-Kałusz Bóbrka ; Konstan- 
tego Teliszewskiego na Sambor-Staremiasto- Turka- 
Rudki i Lwa Szechowicza na Złoezów-Przemy: 
ślany. Stryjski komitet przedwyborczy postanowił 
„zedłożyć dawnemu komitetowi ruskiemu kan- 
ydaturę ks. Ozarkiewicza; tęż samą kandyda: 
turę postanowił i komitet żydaczowski, w droho- 


ich myśli i opinij eni w sejmie pruskim. ani w | byckiem zaś większość wyborców jest za p. 
parlamencie niemieckim, gdzie miałby do tego | Ochrymowiczem. W Kołomyi uchwalono posta- 


dość sposobności, ale ograniczał się na tem, że jį 


za pośrednictwem prasy poddawał surowej krytyce 
wBżyftko; co „sią „itruz dzieje w Prusiech i w 
Niemczech pod panowaniem młodego cesarza i 
nowego kanclerza. 

Nie naszą rzeczą jest wchodzić w rozbiór 
kwestji, czy tego rodzaju postępowanie księcia 
Bismarka ujmę przynosi jego wielkości i jego 
sławie, z tej prostej przyczyny, że nam sława i 
wielkość byłego żelaznego kanclerza jast w grun- 
cie rzeczy dość obojętną. Co bezstronny sąd hi- 
storji i potomności powie o księciu Bismarku i 
czynach, tego dzisiaj przewidywać nie 
chcemy. Jedno dzisiaj jest pewnem. Bismark był 
niezawodnie wielkim mężem stanu i wielkim dy- 

lomatą— ale człowiekiem i charakterem nie był! 

ył żelaznym, jako kanelerz, ale da jako 
charakter nie był. Był przedewszystkiem żą: 
dnym i chciwym władzy — to toż dzisiejsze 
jego postępowanie, gdy mu władzę i wpływ wy- 
darto zupełnie, jest zrozumiałem. Ważniejsze je- 
dnak i ciekawsze po nad te dociekania jest 
zachowanie się opinji publicznej w Niemczech 
wobec księcia Bismarka, o ile ono znajduje wy- 
raz w głosach publicystycznych. Tarzało się 
wszystko dawniej w prochu przed obliczem że- 


w kanclerza. jedna zmarszczka na jego ' popularności między tym ludem 
czole 
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Galicji. 


I. 

W Galicji rozegrał s 
padowego powsiania. 

Jeśli już rozbrojenie Dwerniekiego pod Kle- 
banówką (w kwietniu 1831 r.) wywołało w ca- 
łym kraju przykre wrażenie, to tem większe 
upokorzenie dla sprawy wolności spowodowała 
wiadomość” v przejsciu“ graricy pod Chwałowica- 
mi przez korpus pięt:astutysięczny Ramorina. 

Zwątpili nawct najzagorzalsi zapaleńcy w po- 
myślność polskiego oręża, w przychylną neutral- 
ność wiedeńskiego dworu. 


ą 
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Co prawda, rząd austrjacki postępował zra- , 
zu z jak największą oględnością, unikając o ile , 


możności sposobności do drażnienia uczuć naro- 
dowych. Odmówiono żądaniu wysłanego do Lwo- 
wa jenerała Berga, który domagał się wydania 
korpusu Dwernickiego wojskom carskim; Dwer- 
niekiego internowano w Lublanie, zaś korpus 


jego odesłano do Siedmiogrodu. Zarówno jednak | ów stan nienaturalnej wego 


władze cywilne, jak wojskowe patrzyły przez 
palce na tłamną dezercję oficerów i szeregowców 
polskich, którzy po drodze wymykali się czujno- 
ści towarzyszącej im eskorty, znajdując gościnne 
przyjęcie wśród galicyjskiego obywatelstwa. 

Mniej względnem było postępowanie rządu 
wob`s rozbitków z korpusu Ramorina, który — 
jak to już nadmienilismy — w dniu szesnastego 
września przeszedł graniczny kordon pod Pnio- 
wem. Za wsią, na obszernem błoniu, rozłożył się 
obóz polski. 

Smutny widok przedstawił się tu oczom oko- 
licznych obywateli, którzy na wiadomość o ką- 
tastrofie pospieszyli do Pniowa. 

Zołnierze, wysileni forsownymi marszami, 
zgłcdniali i okryci podartymi mundurami, łamali 
broń, złorzecząc swym wodzom. Dla wzniecenia 
ogniska rąbali furgony i lawety. Konie padały 
z braku paszy. Najpiękniejszych wicrzchowców 


wić kandydaturę p. A. Podlaszeckiego, radey 
sądu obwodowego, po nim zaś najwięcej głosów 
otrzymał notarjusz p. Łuszpiński. 

W Żółkwi zgłosiło dotąd kandydaturę aż 
6-ciu, a to: hofrat Kowalski, Anatol Wachnianin 
i dzickan  Bryliński, dalej a |5bo> 

> : : ] paroch z Sielca 
zyli Czarnecki, Julj. Nestorowicz, starszy komisarz 
skarbowy i prof Czerlunczakiewicz z Przemyśla. 
Na okręg wyborczy Przemyś|-Mogcjska- Dobro- 
mil zgłoszono na wiecu 18. L, m. kandydaturę 
ks. Jana Wojtowicza, kanonika kapituły. 

W Stanisławowie zgłosił Początkowo kandy- 
Ą ) 
daturę swą ks. biskup Pełesz, lecz cofnał ją na- 
"stępnie już na drugi dzień. Tak tedy obok ks. 
kan. Mandyczewskiego, którego i komitet polski 
popiera, jest jeszcze kandydatura p. Kiyma 
Wolańskiego, Rusina-narodowca. u 
Na zebraniu W Ilorodence ad. 9. twe: 
zwali włościanie do kandydowania adwokata Oku- 
niewskiego, który jednakże w tym tylko wy. 
padku przyrzekł kandydować. Da SIę za nim 
i duchowieństwo oświadczy: były także głosy, 
aby wybierać tylko takiego na posła, któryby 
hył zatwierdzony przez główny A komitet 
wyborczy we Lwowie i aby ne 97 radyką. 
łem. Jakoś ci radykalni nie mogą zyskąć 
który gwałtem 
i! 
£ R Sr MATT 
pozbywali się cficerowie 
Niebawem rozdzielono cały À 
bne oddziały. poprzednio zak oddano broń, amu 
nicje i pozostałe konie granicznym władzom ro 
syjskim. „enerałów umieszezono w Rudniku, kon- 
nicę w Rozwadowie, piechotę i artylerje po oko- 
licznych wsiach i miasteezlzach. 
Kolbuszowa stała sie głównym punktem zbor- 


zbawiać by cheiel - 


z Aa 
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Eri OEN 
za cenę kilku złotych. 
korpus na oso- 


it 


ję bolesny epilog listo- | nym, ogniskiem hucznych zabaw, które mimo 


świeżego pogromu znalązły wśród internowanych 
wojskowych chętnych uczestników. Młodzież po- 
dejmowana gościbnie, zapominała o niedawnej 
CY nii Asti 0 jutrze. Długie lata trwała 
w tradycji p: o i 
dziedziców Kolbuszowa anaia ne z 
żegnanie edjeżdżając yel, do Francji oiana To 
-i a tych stronach olskie 
mundury, szlify, akselbant "Tan k bia- 
łego dnia, y. lanezono do 

aż Jodie Sz” tłumaczony szał opa 
Bęc Jona Squa l którzy za kilka 
godzin udać się mieli ną długą, goral, (AN 
i ci, którzy ze łzą w oku żegnali zakordom9 
wych, braci. 

Ówczesne usposobieni 


NG ołe- 
n spogobienie galicyjskiego ŚP 
czeństwa usprawiedliwiało ej 


w części przynajmniej 
3 łości. :cyiski u 

Anonimowy autor „Wypadków galicyjs kich 
temi słowy „charakteryzuje Galiejanma z owej 
doby: Galicjanin — pisze we współczesnym rę- 
kopisie — był w ogólności człowiekiem Piękne- 
go. towarzyskiego ukształcenia, ale bez hartu 
umysłowego i szerszych wiadomości.  Upiększą- 
jąc wszystko koło siebie, najwięcej łożył starą. 
nia około własnej osoby. Poznałeś łatwo Lwo- 
wianma Z wytworności J€80 ubioru, a W szeze- 
gólności z mnóstwa pierścieni na palcach,  gwje- 
cących guzików i zapinek, gdzie je tylko można 
było umieście. Kiedy nawet nastawałą moda 


| przystrająnia się w zewnętrzną dzikość, kiedy 


wąsy, włosy, zarosłe brody poczęły cechować 
stronników radykalnych i socjalnych reform — 
Galicjanie. zwolennicy najskwapliwsi tej ekscen- 
tryczności, nie umieli się pozbyć dawnych bły- 
skotek. Biała ręka, ozdobiona pierścionkami, 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Wobec tej wielkości kaneler- : 
Dzisiaj z tej sła- | 


burger Nachrichten z ! 


| kordonów 


m ven 
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W okr. gu Drody-Kamionka prowadzą mo- 
skalofile już od września zeszłego roku ogromną 
agitację za p. Gierowskim z Inspruku. zięciem 
osławionego hofrata Dobrjańskawo. i szwagra ró- 
wnie „sławnej* Olgi Hrabarowej. 


oraz szewcy, jeżdżący o jarmarkach z obuwiem 
chłopskiem. Agitatorowie zbierają jnź owoce ze 
swego posiewu. gdYŻ ostatni wiec wyborczy skon- 


rowskiego ! 


—— 
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Z prasy rosyjskiej. 
(Polemika rosyjstieh gazet z organami niemieckimi eks- 
kanclerza Bismarka. — „Nowoje Wremia* o przymierzu 
Austro- Węgier a Rosją, korzyściach z tego wypływających, 
110 stratach dla Austrji, £ powodu przymierza z Niemcami. — 
eatr rosyjski w Warszawie. —. Moskale nie mają się kiedy 
w Warszawie modlić. — Kilka słów objaśniających z na- 
szej strony). 
— Wiele pism rosyjskich prowadzi obecnie 
dość zresztą spokojną polemikę z organami nie- 
mieckimi eks-kanelerzą ks. Bismarka, które 
Owodzą, że od czasu ustąpienia żelaznego księ- 
Cia, nastąpiło oziębienie stosunków pomiędzy 
tosją a Niemcami i że obceny rząd w Berlinie 
głównie opiera się na sojuszu z Austrją, oddalając 
| 5 coraz bardziej od Rosji, MNowoje Wremia 
energieznie występuje przeciwko takiemu twier- 
azeniu ; między innemi pisze: » czasu, jak 
fakt 4 Bismark ustąpił, nie zdarzył się ani jeden 
uienie SPY” mógł potwierdzić "RER obwi- 
wnikom 7 mierzone przeciwko p ecnym kiero- 
sman W Berlinie. Jeżeli, jek u OWA organa 
Ao <A Mu owa 
trawi »przyjącielska zgoda , ona istnieje 1 
udka | za Bismarka. W %osji oceniają do- 
irzyjówij Usposobienie pokojowe Wilhelma IL, 
sa JAk A to, naturalnie do pewnego czasu, 
ł „eulegający żadnej wątpliwości. Obecne 
poożenie Petersburga do Berlina, opiera się 
właśnie na po Ę Bokonaniu ; i 
dziś najmnięj,? 77457m P Et R. 
ones szego powodu, 85) Stosunki Rosji z 
R. 18 Fiy mniej zadewalniającymi teraz, 
jak były za Bismarka*. 
2 że” ospozdent z Miednia do 
remia. podpisn; + Argus, z y 
dróży arcyksięcia Gy i aunda owada. 
pisze: „tnie 
zbliżyć się do Rosji i osłabić w ten sposób zwią 
zek swój z Niemcami, przeciwnie, s} wszelkie 
powody do twierdzenia, że Austrja od czasu 
ustąpienia wismąrką dąży do ściślejszego związku 
z Niemeami. Z tem wszystkiem, odwidzin arcy- 
księcia Ferdynanda w Petersburga nie można 
uważać za zwykłą grzeczność, a chociaż nie 
będą cne połączone z jakiemiś konkretnemi, 
dyplomatycznemi rokowaniami, to jednak posia- 
dają polityczny charakter ~ cel tych odwidzin 
co najmniej zasadza sią "ê dynastycznej trosce, 
o niepodległość i potęg? habsburgskiego pań- 
stwa. Nieboszezyk Andrassy. Pisze dalej wiedeń- 
ski korespondent do Nowdj? Wrrmia, choć pó- 
żmiej zmienił zapatrywańi% widział jednak w 
sojuszu z Rosją potęgę, UST a gdy 
Franciszek Józef wrócił PieSdyś z Petersburga, 
Andrassy rzekł : „Wjazdem swo!m do Petersbur- 
| ga, — cesarz-krół utwierdził niewawisłość ro- 
narchji austro- węgierskiej * ) 
Niemcom i Austrji, jako £Przymierzonyi, udało 
się zniweczyć wpływ rosyjski w . Bułgarji, gdzie 
zapanował wpływ austujacxi, ale za to gabinet 
eski 
niemieeki 


2 PERERZZZLĄ. a m W W 
— 


postradał zupełnie wpływ w Serbji i 
Rumunji, austrjacki handel wyparty został przez 
na Wse odzie, A nawet ną Bosforze 


R ZĘ 


"4 NAA rj Cm) 


TRR pa r 
czały ostrogi u lakierowany ch bucików — spo" 
, tykałuś osobliwsze typy „POMięszanej junakiorji 
polskiej z pieszrzotliwościa wiedeńską .. 
Powierzchowne te śmiesznostki nie „wykłu- 
czały wszakże s.|achetniejszy ch, poważniejszych 
| prądów w maom społeczeństwie. Mimo ścisłych 
wojskowych, 7ozciągniętych wzdł>ż 
„ Wiły i Wisłoki, riłodzież spieszyła gromadnie 
w powstańcze Szeregi, 4 z chwilą upadku spra- 
| wy narodowej, nie poprzestali Galicjanic na do- 
rywczej pomocy, leeg pomyśleli o u:leżytem 
| wspierania jej bojowników: We Lwowie zasili 
| zał się pod przewodnictwem L ranciszka hr HE 
sickiego kappi Obywatelski, 


Ż 


kraju rozpisał składki, ką; OTY czej dóbr 
| miał złoży č ósmą Część rzad wiat każdy 
PN dziesiąte ; Pu dzierżawnego. 


tSlątą część ez omiązy wst si lo 
umy siu złotych tytułem -Powol- 
Zyd składki pły agi A ficie. Wy i 
że li e odczuwali adnego raku, mimo, 

Iczono ich do dwunasti tysięcy. 
Nastała w Galicji doba, którą słusznie na- 
zwaćby można emigracyivą. _ 

. Ruch narodowy ożywił się znacznie, Ludzie 
tej miary eo Pol, Siemieński. Nabielak, Go- 
Szczyński, Zaleski, wywierali podczas swego 
pobytu w Galiej. na cpołeczeństwo tutejsze 
wpływ potężny pod względem umysłowym. Ale 
nie brakło + CZYDM.ÓW ujemnych. 


Nadto zaś 
uiszczenia g 
nej hary, 
chodżey ni 


wanych od broni i zajęć dawniejszych, zniewa- 
lała ich do ciągłych przejażdżek, zabaw, polo- 
wań, do bezeelowych a gwarnych dyskusyj, w 
których główną rolę odgrywały fantastyczne te- 
orje polityczne i społeczne. Wyrzekano na nie- 
udolność sterowników ostatniego powstania, krze- 
piono się nieokreśloną bliżej nadzieją ponowienia 
walki o niepodległość. O jakiejś tajnej organiza- 
cji, o stronniectwach w łonie tejże nie było 
wszakże mowy -- hasła wyczekiwano od emi- 
gracji. 
Wychodźcy z Kongresówki, nie dający się 
uwieść obładną amnestją cara Mikołaja, przeby- 


Agitacja ta | 
zorganizowana doskonale, a prowadzą ją głównie ` 
(charakterystyczne!) handlarze świń z okolicy, : 


czył się na nieze. Za silną była partja Gie- ` 


sto wie, czy nie na lepszych warunkach, ' 


Nowoje 


do Petersburga ` 
wierzę, DY Anstrja pragnęła ` 


cesarz | 


rawda, że obecnie i 


SĘ Jednym z 
nich, najzgubniejszy m, było próżniaetwo. Przy- , 
musowa bezczynność wśród ludzi młodych, oder- ; 


teraz Austria nie ma 
miała dawniej, gdy nie 
związku”. 

— (rażdanin z t:g0 samego powodu pisze : 
„Jak tam jest, tak jest, ale obecne trójprzymie- 
rze (Niemcy. Austrja i Włochy), po przesileniach 


takiego znaczenia, jak 
była z Niemcami w 


, częło już kuleć na jedną nogę i lada chwila 
nastąpi zdrada, co prawda dla Austrji bardzo 
lekka. a z owego trójprzymierza niedługo zosta- 
nie się tylko wspomnienie“ 

— Korespondent z Warszawy do Graźdani- 
na utyskuje, że rosyjski teatr Korsza przyjedzie 
do Warszawy podczas moskiewskiego postu i 
że z tego powodu wielu z Rosjan nie będzie mo- 
gło uczęszczać na przedstawienia, a chociaż to 
nie operetka, ale poważny dramat, to zdaje się 
korespendentowi, że zawsze to jest nie dobrze. 
Frzytem skarży się ten sam korespondent, że 
Mosksle nie mają się kiedy modlić w Warsza- 
wie, bo po prawosławnych cerkwiach rannych 
nabożeństw nie ma i dopiero zaledwie o jedena- 
stej popi je odprawiają. 

Na powyższe żale korespondenta Graźdani- 


w lecie, czy w zimie, bo rząd ma sposoby na 
| to, aby podwładnych swoich czynowników spędzić 
na te przedstawienia. jednym dając bilety darmo, 
drugim za bardzo niską cenę, a innym każe iść 
do teatru i basta. Dyrektorowi Korszowi zaś jest 
to wszystko jedno, bo dyrekcja polskich teatrów 
warszawskich musi mu zapłacić umówioną sumę, 
a swoją drogą jednej czwartej części za sprzeda- 
ne bilety nie zbierze się tego, co potrzeba zapła- 
cić p. Korszowi. Co zaś do tego, że prawosławni 
nie mają się kiedy modlić, to przedewszystkiem 
zauważyć należy, że samo duchowień-two prawo 
sławne nie odznacza się żarliwą pobożnością i 
jeżeli powodują się jakimś zapałem, to tylko 
wtedy, gdy są ajentami policyjnymi, i gdy cho- 
dzi o to, żeby Śledzić n. p. gwałtem przeprowa- 
dzonych Unitów na prawosławie i robić o nich 
szpiegowskie donosy, zaś owieczki prawosławne 
w Warszawie, gdyby nie tendencje polityczne, z 
góry prawosławiu nadanc, z żarliwości czysto 
religijnej nie otrzymałyby ze swej własnej, do- 
brej woli, jednej małej ccrkiewki prawosławnej 
w Warszawie. Ten sam korespondent Graźdani- 
na utrzymuje, że katolicy chodzą regularnie do 
kościoła, i że prawosławny, ożeniwszy się z ka- 
, toliezką, chodzi z nią do katolickiej świątyni na 

nabożeństwa. Jeśli tak jest, to dowodzi tylko, że 
katolicka religja bez bagnetów, policji i żandar- 
mów, wywiera zbawienny wpływ nawet na inno- 
wierców, a dlączego prawosławie, pomimo pomo- 
cy wszystkich aparatów państwowych, nie może 
wywierać żadnego wpływu na nikogo, a inteli- 
gencja rosyjska obojętna jest dla swego wyznania, 
na to korespondent Grąźdanina, z tego cosię dzieje 
na polskich ziemiach i w samej Rosji, jeśli umie 
patrzeć i obserwować, a nie jest ozłowiekisth 
przewrotnym i fanatykiem prawosławnej polityki, 
powinien znaleść koło siebie dostateczną ! wy- 
czerpującą odpowiedź 


Akcja wyborcza. 


Centralny komitet przedwyborczy, na pod- 
stawie wniosków komitetów powiatowych, zatwie” 
dził następujące kandydatury ; 

1. P. Mieczysława ty. Borkowskiego 


i . 
na okręg wyborczy Zaleszczyki-Bor w-Horo 
denka. A 
KOBE LIBERE, N. i - 
zgromadzili się nader licznie W Paryżu i w po- 


onych, na ich użytek BS 
zakładach prowinejonał 


r wentur Niemojowski: - 
l tworzony przeń & Jowski 


ostata rządu narodowego, komi- 
` dstatniego > t ( 
tet, złoża gopsków rządu i posłów sejmo- 
TERT jesiącu (w grudniu 16531 p.) usta 
ych, juś sjca komitetowi narodowemu zd 


. jal Ą p 
skie pod rzewćdnictwem Joachima Lelewela. 
Zasiadali t 


~N 
zt 


i ladzie rozmaitych przekonań, zacho 
zczych i rewolucyjnych i w tym też ostatnim 
kierunku rozwijała się dalsza działalność komi- 
tetu. Akeja jego rozpoczeła się od potępienia 
przewodników listopadowej rewolucji, poczem dą- 
żyła nieustannie do połączenia sprawy polskiej 
ze sprawą ogólnej wolności europejskiej. Wska- 
zui% na to odezwy komitetu, stosowane do We- 
grów, do Niemców, do obywateli Stanów Zjedno- 
czonych, wreszcie do Rosjan, Włochów, Izraeli- 
tów, a których przewodnią myślą było brater- 
stwo ludów i wezwanie do spieszenia z pomocą 
cierpiącej Polsce. 
Rząd narodowy warszawski łudził się nie- 
dawno temu nadzieją pomocy europejskich dwo- 


rów. teraz znów komitet wyglądał takowej od į 
nawet od | 


Francuzów, Szwajcarów, 
Rosjan... 

Komitet liczył na spiski, rewolucyjne knowa' 
nia w tych państwach, przeceniał jednak siły 
wybuchu, przeoczył czas takowego. Nawet nie- 
udałe próby powstania w Niemczech, we Wło- 
szech, we Francji, nic zdołały przekonać Lele- 
| wela i jego towarzyszy o płonności ich obliczeń, 
zwłaszcza, gdy stanął przed nimi Józef Zaliwski 
z przedstawieniem planu partyzanckiej wyprawy 
do Polski. r 

Zaliwski zbyt ważną odegrał w tej sprawie 
rolę, byśmy nie mieli mu poświęcić kilku słów 
wzmianki. 

Z pochodzenia Litwin, (urodzony w r. 1797), 
przeznaczony był przez rodziców do stanu du- 
chownego. Umknął jednak z jezuickiego semi- 
minarjum w Połocku i wstąpił w r. 1819 w sze- 
regi wojska polskiego, do pierwszego pułku li- 
niowej piechoty. W trzy lata później pozyskał 


Niemców, 


gladziła jeżące się około twarzy kudły. brzę- ' wszy całe Niemcy w tryumfalnym pochodzie, 


' szlify podporucznika i w porozumieniu z Wyso- 


w tych trzech państwach Świeżo zaszłych. za- : 


na, należy się kilka słów wyjaśnienia. Co do ro- , 
syjskiego teatru w Warszawie, to wszystko jedno. | 
czy on przyjedzie w post, czy w karnawał, czy ; 


ex rząd francuski 


SE 


Rok XXIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plao Marjacki, 


liczba 617, w domu pana Kiselk;; Wiedniu: 

y Haasenstein et Vogler (Otto Na ud 
. Sehalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse, W Berlinie, 

Frankfurcie i Kolonji: Haasenstein at Vogler i T 

e s Ampule u: Karoly et Liebmann. W War- 
wie: Reichinann i Frendler. W Paryżu: ©. 

Rue des saints Perêg SIA SE = 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłata G centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 et. od wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po 1*/, centa 


od wyrazu. Pomieszkani 
sklepy po £ ct. od wyrazu. wyrazu, Pomieszkania, 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. 04 wiersza. 
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2. P. Władysłwa Czajkowskiego na 
okręg wyborczy Trembowla-Husiąty n. 

8. P. dra Piotra Kazimierza 2. im Osta- 
,Szewskiego-Barańskiego na okręg wybor- 
| czy Sambor-Rudki Stacemiasto-Turka. 

We Lwowie 16. lutego. Sapieha. 


` 


` 1 

Dnia 15. bm. odbyło się w Krakowie zgro- 
madzenie mężów zaufania z zachodniej Galicji, 
| powołanych przez klub lewicy sejmowej. Na 
| zgromadzenie, którego obradom przewodniczył 
najpierw prezes lewicy sejmowej, dr. Ferdynand 
' Weigel następnie p. August Lewakowski, przy- 
, było kilkudziesięciu mężów zaufania. Z posłów 
sejmowych obecni byli, oprócz dra Weigla, pp. 
i Asnyk, Klemensiewicz i Palch, z byłych posłów 
do rady państwa: August Lewakowski, Vayhin- 
ger i August Sokołowski. Zgromadzenie ukon- 
| stytuowało się, wybierając ‘wym przewodniczą- 
| cym dra Ferdynanda Weigla i uchwaliło przy- 
| brać nazwę: „Koło mężów zaufania klubu lewi- 
cy sejmowej — oddział krakowski.“  Przedmio- 
tem obrad były wybory do rady państwą, g co 
do akcji wyborczej „Koła* zapadły pewne u- 
chwały, których wykonanie zlecono komitetowi 
[ciśl-jszemu, mającemu działać w imieniu „Koła“, 
a złożonemu z członków miejscowych. Co do 
kandydatur poselskich, uchwaliło „Koło* podać 
na razie do publicznej wiadomości jedynie nastę- 
pujące kandydatury: 

: Dla miasta Krakowa kandydatury pp. dra 
| Ferdynanda Weigla i dra Augusta Sokoło- 
| wskiego. 

Dla okręgu miast Tarnów-Bochnia kandyda- 
turę dra Tadeusza Rutowskiego. 

Co do innych okręgów wyborczych posta- 
nowiono oczekiwać wyniku zamiejscowej akcji 
wyborczej. d 

Ważne i wyjątkowe powody skłoniły „Koło“ 
do wymienienia już teraz kandydatur dla Krą- 
kowa i okręgu Tarnów-Bochnia. 

Równocześnie upoważniono N. Reformę do 
oświadczenia, celem położenia tamy tendencyj: 
nym pogłoskom, że dr. Ferdynand Weigel 
jedynie i wyłączuie o mandat z mis 
sta Krakowa ubiegać się będ zje. 

Komitet centralny dla zachodniej Galicji vd- 
będzie w Krakowie posiedzenie 17: i 
godzinie 3. po południu w gmachu Tow 
ubezpieczeń. Głównym przedmiotem obra 
dzie zatwierdzenie kandydatur na kilka“ s 
p ych mniejszej własności. Zgromadzenie 
przedwyborcze wyborców miasta Krakowa so- 
stało odłożone na B 
w którym to duia odbędzie się ono w sali 
towej o godzinie 6. po południu. 

Z Ropczyc donoszą do Now, Bef., że 
przygotowywaną jesttam w cichości kandydatura 
marszałka powiatowego, Miehałowekiego, 
człowieka, za którym, oprócz ambicji osobistej, 
nie więcej nie przemawia, Do bałamucenia wy- 
borców włościańskich przyczynia się kandydatura 
ks. Kopycińskiego, wiona samowładnie przes 
ks. Stojałowskiego w ZSzezółce. 

Z Mielca piszą: Ks. Ruczka nie kandy- 
duje tutaj, gdyż podobno wybranym będzie z 
ae uz, BeBe? rac 

ta nie ; Pozostaj 

kandi Jan hr. Taraa młodszy MOn o 
lowa, zs którym silna agitacja się odbywa, Je- 
želi tak rzeczy pójdą, to podczas wyborów 
wypłynie kandydatura jego i włościanina 
Za Tarnowskim stanie silnie powiat tarnobrzeski, 

i i 
przez kC. ląd na byłego marszałka i wpływy 
Jego w m o za włościaninem zaś 
Owiat mielecki będzie się 


powiat ropczycki. 


| mu komendę samoistnego oddziału 
| go, z którym uwijał się zrazu w województwie 
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jało mu powodzenie, gdyż nie przyjmując otwar- 
tego boju, przecinał komunikację i dowozy armji 
rosyjskiej, póki nie udało mu się połączyć z 
Dembińskim, z którym powrócił do Warszawy. 
Tu mianowany komendantem Pragi, a następnie 
naczelnikiem straży bezpieczeństwa. dał się po- 
znać jako dzielny żołnierz i słażbista. Po wzię- 
ciu Warszawy odcięty od armji głównej, popadł 
w niewolę rosyjską, lecz wydostał się z niej 
szczęśliwie i pospieszył do Paryża. 

Przybył na emigrację otoczony urokiem wa- 
leczności i sławą szczęśliwego partyzanta. Ambi- 
tny i ruchliwy, choć płochy z usposobienia i bez 
wyższej wiedzy, pozyskał popularność wśród 

| wychodźców wygłaszając zasady równości i bra- 
terstwa. Na jego cześć wyprawiła emigracja w 
dniu dziesiątego stycznia (1882 r.) ucztę, pod- 
| czas której Lelewel i Godfryd Cavagnac ofiaro- 
wali Zaliwskiemu szablę honorową. Broń ta po- 
chodziła z daru starego napoleończyka Savsrego, 
, który ją wręczył Leonardowi Chodźce ze zlece- 
niem obdarzenia nią najbardziej zasłużonego w 
rewolucji listopadowej żołnierza Plan swej obe- 
cnej wyprawy opierał Zaliwski na masach ludu, 
który obiecał poruszyć hasłem rewolucji społe- 
cznej. 
terz, pomieszczeni w zakładach franca- 
skich, pojedynczo lub małemi gromadkami mieli 
się przedrzeć do Galicji i w Poznańskie, zkąć 
złączywszy się z przebywającymi tamże Wy- 
chodźcami wyruszyliby na Litwę, Wołyń i do 
Kongresówki. Zadaniem tych oddziałów miała 
być partyzantka. Ukryci w niedostępnych la- 
sach i górach mieli partyzanci say | 
nosić się z miejsca na miejsce, niepokoić ga y 


rosyjskie, a ogłaszając ludowi wolność i b 0. 
powoływać takowy pod broń. Dla tego też wy- 
prawę tą ochrzezono nazwą Zemsżyg tudu. Naj- 


wyższa władza nad wszystkimi oddziałami miała 
przysłażać Zaliwskiemu. 


oniedziałek 23. Po 
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teli iedzy tych obadwóch i kto wie, czy 
io R wie o ynie. Innego kandydata, ktory- 
by mógł liczyć na szanse wyborów, niestety nie 
mamy, 2 każdy inny, coby dopiero |. 
zgłaszał, jako nieznany przez lud, nie będzie 
miał widoków żadnych. 1 
Z Nowego Sącza donoszą, że w nie- 
dzielę dnia 15. tm. odbyło 86 tam pa zgro- 
madzenie wyborców miejskich. Na zgrom £ zeniu 
tem jednogłośnie oświadczono się za przyjęciem 
odezwy klubu lewicy sejmowej i popieraniem ta- 
kiego kandydata, który W duchu tej odezwy 


miasto Nowy Sącz reprezentować będzie. 
Co do kandydatów poselskich. to dla stron- 


nictwa, do którego tak a przyznali się 
> Nowego Sącza, najniebezpieczniejszy m 
EA, ar pae a Madeyski, znany tilar kon- 
serwatystów krakowskich. W obec tego jedna 
że Wieligzkk już poprzednio, a Nowy Nącz 092- 
enie. stmtęły na gruncie programu lewicy risk 
wej. wątpimy „bardzo, aby p. Madeyski PL 
wagę stawać jako kandydat w miastach, , „kp 
już raz przecie chcą się wybić na * hosei 
mieć posłem człowieka, podzielającego Ica prze- 
konania polityczne. W obee tego wielkie szanse 


powodzenia przedstawia kandydatura p. Lucjana 


Lipińskiego. tamtejszego notarjusza, nieposzlako- 
f stronnictwa postępowego, 


wanego zwolennika” i í 
który, nietylko że do programu lewicy przystąpi, 
lecz z pewnością do żadnego innego, nawet Zza 


- mandatu poselskiego, nie przyznałby się: 

nan m zresztą. że Kandydatura pana 
acjana Lipińskiego będzie mile przyję:% i 

B Sączu, a od Wieliczki i jap zależeć 
będzie, czy się utrzyma w obec rad ARMS 
Madeyskiego. którego popra wszystkie Kd i, 
stojące zawsze do dysp0zye) stronnictwa konser- 

r l 
kinpa donoszą, iż na posiedzeniu 
tamtejszego komitetu przedwyborczego SH 
wiono, zgodnie z komitetem mgśłenienin: prze 
stawić komitetowi centralnemu kandydaturę p. 
ózefa Popowskiego. a 
j WwW Wieliczce odi siĘ d. l4. bm. po- 
wiatowe zgromadzenie a sh któ- 
rem przemawiali kandydaci: ks. J dp ow ski, 
p. Piotr Michalek i dr. Dziewoński: pier- 
wszy nie zaparł się swych przekonań wstecznych 
i klerykaloych, dwaj inni zaznaczyli swe stano- 
wisko jako demokraci i postępowcy. „Po wysłu- 
chaniu mów kandydackich przystąpiono do wy- 
boru 7 delegatów, którzy mają się porozumiewać 
s kemitetami powiatu krakowskiego i chrzano- 
wskiego. Włościanie opuścili salę, a pozostała 
tylko szlachta, duchowieństwo i jeden z wło- 
ścian. Głosujących było 25. Na delegatów wy” 
brani zostali: Niedzielski Bernaś, Permus, Adam- 
ski, ks. Zygadłowicz, Marjewski i Ubrystyan. 
Przewodniczący p. Niedzielski postawił wniosek, 
aby wybrani deiegaci stanowili zarazem komitet 
ściślejszy, co też większością głosów BA. 
Następnie Praaką pion» do wyboru kandydata. Na 
25 głosujących otrzymał ks. Chotko m: 4 
głosów, | kartka próżna, którą oddał włościanin 
Permus. Powodem w lhylenia się włościan od 
głosowania było, iż cLcieh oni wpierw cowiedzieć 
Dziewoński, czy p. Michałek ustąpi 

x : * 
Otrzy mujemy n stepujące komunikaty z pro- 
umieszczenie : : 
W kilku pisnien pojamity" i 
m zamierzał kandydować do rady państwa 
rega 'farnopcl-Skałat Zbaraż z kurji mniej- 
| własności. Pogłoski te nie są zgodne z fa- 
tycznym stanem rzeczy — oświadczam bowiem 
z całą stanowczością, że w okręgu powyższym o 
mandat ten s ważnych przyczyn nio mogę sQ 
obecnie ubiegać. Życzliwych mi, którzy kandy- 
daturę moją bez porozumienia się ze mną, pod- 
nosili, upraszam w interesie sprawy. ażeby głesy 
ewo zjednoczyli na kandydata. którego komitet 
centralny na okręg ten zatwierdzi. 
Jerzy Dunin Borkowski”. 
* t 

Z powodu zbliżających się wyborów do rady 
państwa, mamy zaszczyt prosić panów uprswRio- 
nych do glosowania w okregu wyborczym prz - | 
myskin większych własności, na naradę przed: 
wyborczą, która ma się odbyć w Przemyślu 
dnia 23 b m. o godzinie 10. rano w sali rady 


powiatowej. ) i y j 

Prezes rady powiatowe) przemyskiej i 

Adam Sapuh u. | 

Prez s rady powiatowej jarosławskiej | 
Zamoyski. 
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Zgłoszenie kandydatury | 
p. Stan. Szczepanowskiego 


Niżej podpisani zgłaszamy niniejszem kan- | 
dydaturę pana Stanisława Szezepanows kie- 
go na posła do Rady państwa z miasta Lwowa 
i upraszamy świetne prezydjum zgromadzenia 
wyborców. by zzcheiało zawezwać pana Stani- 
sł.wa Szczepanowskiego do wygłoszenia swego 
wyzuania wiary. 4 , 

We Lwowie dnia S. lutego 1SY1. 

Abgarowicz Józel. l 

Ballaban Karol, Bardasz Ferd.. Beyli Stan , 


Barszczewski Tom., Białobrzeski M., Blauth J- 
Brąglewicz L.. dr. Baracz, Biegański, RA. 
nen. 


wski Leon, Biliński Ed.. dr. Balasits Aug - 1€ i 
kowski Fel.. Bykowski-Jaksa, Boziewicz ete 
Baurowicz Wal.. Bisantz, Budzynowski Włodzi- 
mierz NP" 
Ciuchciński Stan., Cybulski 1. daj 
żewiez, Czapczyński Piotr, dr. Szarm YON., 
Christjan Karol, Cetwiński Stan., Cossa Emil. 
Czapelski Jakób. 
Dr. Duleba a 
Alfr. Dornbach Juljan, dr. 
„pstein. f 
bac Jan, Feldstein Ifermann, dr. Fcigel. 
Dr. Goldman Bernard. dr. Gerstnan Teof., 
Getritz Aleks., Gołąb Andrz, dr, Gostyński J.» 
Grafil Emil. Gostkowski R., Gross Piotr. Grabiń 
ski W. Godlewski Stan., Godzicwiez Abt., dr. 
Gluziński. ! 
Horowitz Sam., Hamerski M..  Horoszkie- 
wiez J., dr. Hirszberg Aleks., Hauk? | |. 
Janowski Józef, Jonas Maurycy» dr. Jekeles 
M., Jahl Ign., dr. Jeleń J., Jabłonowski A., 


Wład., Dydyński M., Dzikowski 
Dziubiński. 


Jordan J.. dr. Janowiez Aleks.. Jadowski K.. 
Janowicz K. E A) c 
Kordys, Krassueki, dr- Krówczyński Z., Kwiat 


Wacł. Kudeniecgign.. dr- Kuczkiewicz, Kulezy- 
eki Ed. udeni Kindel Ferd., Kowalski F., 
Kotiers Fr., Kunicki Ant. Kropiowski, Kuczyń- 
ski Fr., Kaminski M it. 

Dr. Loewenstein N., Linie Eljasz, dr. Lewi- 
oki Witold, Lesz`zyński Bron., Langner P., Le 
wiński. Luczakowski St, Lewicki Ferd., Lisso- 
wski M.. Lewieki W. 

Dr. Małecki Antoni, dr Marchwieki Zdz., 
Machayski Pd. Michalczewski J; Mazanowski 
Aleks, Mandak Fr., dr. Marjański Aleks., Mi | 
chalski Michał, Moser Fr, dr. Mahl, dr. Mata- 
czyński Aleks., Merunowicz Teofil, ko ud 
P, dr. Majewski Aleks, Marynowski ld. Me- 
czyński M., dr. Małachowski Godzimi, Marszał- 
kiewiez 

Nicmojowski St.. Nowakowski J. ! 

Dr. Ostaszewski-Barański, dr. Opolski, 
Obertyński J.. dr. Piętak Lecnard, år. Pawli- 
kowski Antoni, Platowski St., Piepes J., dr. 1i 
lat Tadeusz. dr. Pomianowski Al., Pinder Ka 
rał de. Pisek. fi ñczykowski Stanisław, dr- 
Prus. 1 A ] 

Romanowicz Tzdeusz, dr. Radziszewski Br, 


amut Dalcnin, Rudkowski, Kuszman Ignacy, 
, A aee 
Ruebeubauer, lowanowski Ignacy, Reiss Jal., 


Rychter, Ross J, Roraankiewicz, dr. Rożański. 
Rawer K., Radwański. Rieger, Rosenbusch IL 
Sokal Henryk, Soleski Józef, Schayer Ka 
rol, dr. Schaff Szymon, Sembratowicz Micha?, 
Syroczyński L., Starkel Jul. Stroner A, dr- 
Szydłowski Tad., dr. Sawczyński Henryk, dr. 
Szydłowski Ilenryk, Szwejkowski Jan, Strzel: 
bicki Kazimierz, Schmitt Mieczysław, Sołtysik 
T., Sobolewski, Sikorski T., Smutny J., Smolka 
K, dr. Szachowski St. dr. Stachiewicz, Skibi- 
ski, Słotwiński W. Stadnicki W., dr. Stella- 
Sawicki, Seyfarth Wil, Skotnicki Aut, 5579 | 
ezyński „L, Swirczewski Ñ, Spożarski J, 
Szkowron Alb., Sułkowski Zygm , Szembek St, 
Schilling Elw. z 
Thom Leon, dr. Tabaczyński St, deren- 
koczy Wi 
Dr. Weigel Józ , 
|. dr. Wehr, Wybranowski, 
Wiczkowski, Woyrar. Weber 
dryckowski Eug. 
Zima Franciszek. 
nowski Jul. Zeńczak 
Wład. 


Około 30 nazwisz podpisano tak nicczytel- 


Winiarz Lud., Wojtowicz 
Wierzbicki, dr. 
dr. Wiktor, We- 


Zacharjewicz Jal. Zda 
wł, dr. Zajączkowski 


| nie, że dla uniksięcia pomyłki nie połejemy ich 


—— 


Wiadomości osobiste. P. Rronisław B ouf at, 
wychowaniee gimnazjum IV w Warszawie, otrzyma 
w uniweriytece petersburskim złoty medal za T02- 
prawy z dziedziny prawa rzymskiego. 


Plan ten fantastyczny wielce został przez 
komitet marodowy przyjęty. Zapominali członko- 
wie komitetu w braku wszeikich środków do wal 
ki dla ochotników, którzy bea paszportów i iie- 
niędz prze dzierać się m eli na miejsca przezna. 
ozo M Nic znali usposobienia kraju, który pod | 
wrażeniem $wieżcy” | 2TOMU, przyznebiony był 

alnie i materija!nie. f : 
imer Że względwiiędnak na rząd francuski, posta- | 


| nosił komitet nie popierać arzędownie Zaliwskie- 


o, którego zamiary potępiali zresztą wszyscy 
E rolenticy pohtyki +, lej księcia Adama. 
Wpływon tych ostatnich jpości policji fran- 


saĆ ny  mysłannicy Z 
dla swe myskać szczupłą | 
hotników, którzy wymknąwszy się 
akładów p!ć3z0, na Lyon i Szwaj- | 


cuskiej przy?! 
skiego zdołali 
tylko liczbę oc 
z rozmaitych z 
carję podążali du 
znaczonych sobie 
niem w droge, każdy 7 
na trudy. mebezpieczeństw:!. 
ostatniej kropli krwi przeci 
odzyskania ©jczyzny i praw 
człowiekowi. e ~ 
Instrukeje, udzielone tym WTN AA 4 
ne były szczytnych myśli i pojęć - bądź t: RA 
bądź też nie licujących z przekonania A 
czeństwa, wórćd którego im działać WYP U 
lustrukeja zalecał2 îm wprawdzie p oszano- 
wanie własności i bezpieczeństwa mieszkańcy 
Ale określenie pojęcia włssności, zawarte w ki 
awie Za iwskiego, było tak niejasne, iż m.mowoli 
budziło przypuszcz nie, że EMIsarj nsze dążą do 
obalenia włesności dziedziezcej. 
Nie dziw więc, iż za ZJ grachnęla 
icli pogłoska. że partyzanci zamierzają obe- 
R oli i wszystko oddać chłopom... , 
Zaiste ! tytanicznem musiało być poświęccnie 
tych Indzi, którzy z dalekiego» Zrchoda, o gło- 
dzie i chłcdz e dążyli do ujarzm onej ojczyzny - 
długoetnie wiezierne ka- 
Stanisław Liptowski. 


do Drozna i rozpraszałi się w prze 
kierunkach. wyrasze. | 
nihi 


Przed 
składał przysi 
świerć i walkę 


a 
w tyranom, w celu 
równych każdemu 


tusze. (C. d. n.) 
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KSIĘŻNICZKA CYRKOWA. | 
POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO. | 
m AKOSJĄ 

| 

| 

| 


Część pierwsza. 


(Ciąg dałazy.) 

- No dobrze już, dobrze! — zaśmiała się | 
wesoło. — Lecz o tym przediniocie nie mówmy 
już więcej. Nie pozwalam panu w przyszłości 
powtarzać mi tego! pa 

— A to dlaczego nic? 

-- Bo mię to nudzi. 
codzień w cyrku nasłuchać si 
do syta... , ! : | 

— I to zapewne uwiodło panią do wybora 
takiej karjery * "4 y 
wi fni Uwiodło ?... wyrażenie to nie jest właści 
ża: Bądzę, mój poczciwy przyjacielu... Na 

a ża W sposób. komplimenta te upewnieją. 
E TA Przecież posiadam coś. co w przyszłym | 
RK "Ag może stać się dla mnie pożyte- 
cznem. Na przy:tojną artystkę w cyrku patrzą 
ludzie zawsze ochoczo! 

-— Wierzę, ale z drugiej strony na taką 
przystojną artystkę zastawiają źli ludzie tysiąc 
sidcł zbrodniczych! — zauważał chłopak z miną 
doświadczonego ‘tarta. - 

—  Powtarzasz pan w tej chwili tylko słowa 
swojego stryja, który © cyrku nigdy ani słyszeć 
nie chee. 

— Przyznaję. że tak wyraża się zawsze 
stryj mój, al- "nie zaprzeczysz pani, że stary 
proboszcz jest człowiekiem doświadczonym IZ 
pewnością ze słusznych jeno powodów żywi taką 
niechęć i odrazę głęboką do arlekinad i popisów 
cyrkowych... £ | 

— Ale ja z tych samych właśnie powodów 


Bez pang już muszę 
e komplimontów aż 


| dano maszyny, na którą wsiadł dla bezpieczeństwa 


| 
KRONIKA. 


, znajduję w nich upodobanie 


| 


-nanem APA a EA FOK > WIET ET m 


(ignacj Pried 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Lutego 1891. 

Nekrologja. W Gracn zmarł d. 13. bm. po 
dłuższej slabości dr. Jan Herszman, były na- 
czelnik biura prawniczego lwowsko - czerniowieckiej 
kolei. a brat rodzony dr. Herszmana, naczelnika od- 
działu hipotecznego w gal. Banku hipotecznym. — 
W Gnieźnie zmarł długoletni pierwszy dyrektor tam- 
tejszego gimnazjum dr. Juljusz Methner. = Karol 
margrabia Bellisoni, doktorand med. na uniwer: 
sytecie Jagiollońskim, zmarl w Krakowie w 25 roku 
życia. Przyczyną przedwczesnego zgonu, pełnego na- 
dziei i szlachetnych przymiotów młodzieńca, było za- 


każenie krwi przy sekcji, dokonywanej na trupie | 


Kalendarz. Sroda (18.): Flawiusza. Wschód 
słońea o godzinie 7. minut 10, zachód o godzinie 5. 
minut 20. 

Kalend. my śliwski. „Wolno polować na 
kozły (rogacze), ptactwo wedne 1 błotne w ogólności, 
dropie, pardwy, słonki, cietrzewie, głuszee, lisy, 

Z życia towarzyskiego. %* Smolniku dnia 10. 
bm. odbył się ślub Penny Michaliny Myciefskiej, 
córki Pawla i Aliny z Hotyńskich, właścicieli Smolnika, 
z p. Stanisławem Piaseckim. urzędnikiem kolci 
anstwowej: ? 

p Druga ankieta w sprawie założenia wydziału 
lekarskiego wc Lwowie, odbyła się w biurze na- 
miestnictwa lwowskiego w dniu 14. bm. W skład 
tej ankiety, która obradowała pod przewodnictwem 
p. wiceprezydenta dr. M, Bobrzyńskiego, weszli pro- 
fesorowie uniwersyt-tu Jagiellońskiego dr. Korczyński 
i dr. Browicz, delegat uniwersytetu lwowskiego dr. 
Br. Radziszewski, delegaci Wydziału krajowego: dr. 
Hoszard, dr. Glowacki i de. Stella Sawicki, delegat 
rady miejskiej dr. Krówezyński, prezes rady zdrowia 
dr. Czyżewiez, delegat Tow. lekarskiego dr. Ziem- 
bieki i p. protomedyk dr. J. Merunowiez. Po atu- 
giej i wszechstronnej dyskusji uchwalono, aby w 
bliskości szpitala powszechnego wybudować : a) kli- 
nikę chorób wewnętrznych na 50 łóżek; b) takąż 
samą klinikę chirurgiczną; ¢) zakład położniczy, któ- 
ryby objął zarówno szpital położniczy, jak i klinikę 
gynekologiczno-położniczą. Uchwalono dalej, aby kli- 
nikę okulistyczną i chorób skórnych pomieścić w lo- 
kalach szpitala powszechnego, który przez wybudo- 
wanie zakładów pod 2), b) i e) „wymienionych, zyska 
dostateczną na ten cel przestrzeń, Uchwalono nastę- 
pnie udać się do W. ydziału krajowego z zapytaniem, 
czy i pod jakimi warunkami zgodziłpy się wybudo- 
wać powyższe budynki. Oraz ebjąć w swą admini 
strację kliniki lekarskie. Zgodzono się wreszcie jedno- 
głośnie, iż grunt, ofiarowany przez reprezeztację miej- 
ską pod budowę zakładów teoretycznych, jest zupełnie 
na te cele nieprzycatny ! dlatego uchwalono udać się 
do gminy miasta wowa Z prośbą o ofiarowanie in- 
nego gruntu — okolo morgów — położonego w 
bliskości szpitala powszechnego. 

Posiedzenie rady miejskiej, zapewiedziane na 
czwartek, nie odbędzie S!'¢ Z powodu zwołanych na 
środę i czwartek zgrojmadzeń Przedwyborezych, w sali 
radnej odbyć się mającj eh 

Mianowania. Namiestnik zamianował sierżanta 
powiatowego przy 69- bataljonie obrony krajowej, Jó- 
zefa Dobrowolskiego, i tyt. waclmistrza żandarmecji, 
Stanisława Głowaczewski080, prowizorycznymi kance- 
listami namiestniectwa I PrZYdZIElił pieswszego do słu- 
żby przy starestyie w Dolinie, ostatniego do slużby 
przy starostwie w Mościskach, 

Rada szkolna krajowa Zamianowała Aleksandra 
Deszczakowskiego z Miłoszówie stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Kozielnikach; Józefę Mrówczyńską 
stałą nauczycielką młodszt 4-klasowej szkoły etatowej 
żeńskiej w Rohatynie. 

Katastrofa kolejowa: Straszny wypadek, iaki 
miał miejsce onegdaj W D0cy na kolei państwowej, 
jest obeenie przedmioteft! ścisłego dochodzenia, wdro- 
żonego przez dyrekcję ruchu, która wydelegowała tam 
w tym cela starsz. inżyniera P- Kerekjartę. Urzędnik 
ruchu, który poniósł śm eré, nazywa się Władysław 
Chechliński, liczył lat 25, * przed tygodniem zale- 
dwie się ożenił! Śmierć jego wywołała wśród urzę- 
dników ogólny žal. a głębokie współczucie dla mło- 
dziutkiej wdowy, Śp. Checiliński był ogólnie Inbiany 
i szanowany, a jako urzędnik odznaczał się wybitnemi 
zdolnościami, ` 

Dalsze szczegóły, odnoszące się do tej nocnej ka- 
ta strofy kolejowej, ga nastęPNiące : Ze Lwowa zażą- 


nrzędnik Chechliński. Gdy, ay tor kolejowy w owej 
chwili był zajęty,  zwrotniczy, myśląc, żę maszyna 
ma tylko szybowąć,  nastawi! zwrotnie pmyśliie W 
kierunku Drohobycza, a to W tym celu, „by ma- 
szyna mogła się chwilo *? wydostać na tor wolny. 
'fymezasem stało się ipaczej. Zaówtarucha śnieżna 
była tak silna, że  Chechliński absolutnie nie mógł 
spostrzedz, ič maszyna, zamiast do Lwowa, zdąża do 
Drohobycza, W jaki czas PO Wyjścin maszyny ze 
stacji, zwrotniezy spostrzegł co Się stalo i zawiado- 
mił o tem uatychmiast U dników ruchu. Zaalarmo- 
wano budników, dano wszystkie potrzebne sygnały — 


nadaremnie, T (niaj widocznie stongda na przeszkodzie 


Rowa na 


wielkie i zadowole- , 
nie! kąd to przyszło WC mnie, nie wiem do 
prawdy sama.. gle już PO kilku dniach mego 
pobytu w Paryżu, ciąg3%0 Mię do cyrku z siłą 
nieodpartą, której w jstociè nie zdołałabym Wy- 
tłumaczyć sobie i kiedy "AZU pewnego znalazłam : 


| się na przedstawieniu. Po?yStała we mnie nagle 


silna wola i zamiar, aby, O0TAĆ sobie ten oto za- 
wód, który mi się obecme otwiera | ] 

Przy tych słowačit młoda para skręciła w | 
ulice Saint-Hlonorć i pioipodziaMiE zatrzymała się 
Leonia przed. waka T° pieciopiętrowego bu- 
dynku. 


— W tym domy. miesżkam 1% pierwszen | 
i mam ztamtąd Prześliczny widok ra 


piętrze ach my wid 
(heesz pan obejrzeć mieszka- 


i 

| 

I 

ogrody Flizejskie. | 

nie moje ? z P | 

— Pozwalasz mi pa®™-- Me bedzie to żeno- | 
walo pani, panno Leonie * 

— Wszakże miałeś PST udzieli, mi jakiejś | 

| 

i 


| ważnej wiadomości, œ nie uezy nites tego do tej 


1oje banty | 
ość miejsca 
mógł ' 


Tam, na 
dla dwu 
Z całą swobodą 


pory! Wice w drogę na 1 
balkonie, znajdzie się 
krzescł i będziesz Pi 
opowiedzieć mi wszystk% > 
K Postępująe za uroczą Przew olniezki, znalazł 
sią Gaston wkrótce w z magia pleftkiem i 
skromnem, leez z wazia ohik ga I ezysto- | 
ścią urządzonem. Mały sA oka Jchodził z 
pierwszego, obszerniejszećć a P ape tod tylną 
stronę domostwa, drug!? JanS 01 ©, wiodł 
dv małego alkierza zypialnego. dać SE staru- 
wina, która napróżno usiłowała nada“ wyrąz łą. 
godny i dobrotliwy pomarszczonej swej twarzy, 
weszła w tej chwili i Zapytała, czy panienką 
rozkazuje podać sobie teraz śniadanie ? | 

— Najchętniej, ale prz) pIeŚCIe. matko Miette, 
dwa nakrycia: dla tego pana i dla mnie. 

Matka Miette odci OdZAE, obrzuciła Gastona 
wzrokiem zdumionym | niedowierzającym zara- 
zam. Ten młody chłopak w nazbyt skromnej 
odzieży i z zakłopotanym wyrazem twarzy, nie 
czynił na niej korzystnego wrażenia. 


poleca rajwiększ 


i przy sobie... 


y wybór dywarów, kap, kocykó 


parasoli, kspeluszów, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów i 


zamieć, W chwili zderzenia się maszyny z poci:gicm, 
maszynista Noworytko stał na swojem miejseu, palacz 
przy hamuleu, zaś między nimi stał Chechliński. Przy 
zderzeniu Ohechliński uderzył głową o łuk stawidło- 
wy,a uderzenie było tak silne, iż czaszka i szczęki zo- 
stały pogruchotane. Śmierć nastąpiła natychmiast. 
Węgle z tendera przesypały trupa. 

Maszynjsta Noworytko odniósł nader ciężkie 
uszkodzenia w głowę i prawdopodobnie ma nadwerę- 
żone wnętrzności, zaś stan palacza Grotkowskiego jest 
beznadziejny. (Odniósł on uz:ko dzenie śmiertelne w 
głowę. 

Na maszynie pociągu towarowego znaidowali się : 
maszynista Fichtel, palacz Kołaczkowski. a przy 
bremzie w pierwszym wagonie pełnił służbę kondu- 
ktor Zegarhcki. Fichtel i Kułaczkowski są barazo 


lekko uszkodzeni, Zegarlicki zaś zawdzięcza swoje 
ocalenie głównie tej okoliczności, iż bremza była 


otwarta. To też, gdy nastąpiło zderzenie. 
nagle w kupie śniegu. 

Jak straszne bylo zderzenie, można wywnio- 
skować z tego, jż tak maszyna, jak i pociąg towa- 
rowy, zdążały całą siłą pary. Obydwie maszyny są 
bardzo znacznie uszkodzone, a ośm wagonów towaro- 
wych uległo zupełnemu strzuskaniu. Maszynista 
Fichtel opowiada, że zamieć śnieżna była tak silna, 
iż na odległość dwóch kroków nie absolutnie widać 
nie bylo, również z powodu silnego szalonego wichru, 
odgłosu sygnałów nie było można rozpoznać. 

Katas'rofa miała miejsce tuż za stacją przestan- 


znalazł się 


kiem Zawadów przy budce nr. 71. Zs Stryja wy- 
slano natychmiast maszynę z lekarzem. dr. Papis- 
skim, a na miejsce okropnego wypadku ndali się 


także naczelniey warstatów kolejowych i parowozowni, 
oraz inspektor p. Horoszkiewicz. 

Zwłoki Chechlińskiego przywieziono 
gdzie dziś w środę odbędzie 
pogrzeb. Ciężko rannych, maszynistę i palacza tylko 
z wielką trudnością zdołano zesunąć z maszyny Da 
nosze i w ten sposób sprowadzono ich do Stryja. 

Przerwa w ruchu trwała tylko kilka godzin i 
wstrzymany został tylko jeden pociąg osobowy. 
Szczątki zgruchotanych wagonów powrzucano tymcza- 
sowo do rowu. 

Jak wyżej powiedzieliśmy, śledztwo wykaże, kto 


do Stryja, 
się o godz. 4 popoł. 


Chać przedmiot to tasi mały — 
mówiłam chłodno i spokojnie, zbliżając rewolwer 
do jej oczu — to jednak obrona jego byłaby 
wielką, gdyby ktokolwiek odważył się zbliżyć 
do mne w zamiarach niegodziwych.. I od tej 
chwili starowina ani razu już nie wspominała 
przedemną 0 rozmaitych młodych paniczach, 
którzy rozpytywali się o mnie... No! a teraz roz- 
gość się swobndnie. mój przyjacielu Siadaj pan 
na tem krzesełku, jest ono miękie i wygodne. 
A oto i matka Miette nadchodzi ze śniadaniem. 


Uprzedzam jednak, że musisz pan tym razem | 


poprzestać na skromnej i szczupłej biesiadzie. 
Z widoczną przyjemnością odgrywała Leonia 


rolę uprzejmej i gościnnej gospodyni domu. Naj- | 
lepszy kawałek rostbeefu położyła na jego ta- | 


lerzu, nalała mu wina do szklanki, spreparowała 


sałatę, dobyła wreszcie z szafki parę ciastek na 
deser, które dnia tego rano osobiście kupiła w 
cukierni. Wśród tych zajęć mówiła ustawicznie, 


żności do odpowiedzi. 


Od owego dnia, kiedy ją po raz ostatni wi- 
dział w hoteliku pod „Najów. Panną“, Leonia 
zmiemia się najzupełniej. w, y ıd- 
zwyczaj małomowną, a wzrok jej był najczęściej 
poważny i smutny. Dziś natomiast jakaś radość 


dziwnie nieopatrzua. zadowolenie i swoboda try- | 


Te iamma =+ $ 


+ m maa w + 


"REM >>-| |||, 
sielskie razem, 2) na roboty kamieniarskie, rzeźbiar- 
skie i rzeźbiarskie w odlewach cementowych razem, 
wraz z dostawą materjału — z tem- nadmienieniem, 
że przedsiębiorcy, oferujący na obydwa działy, mają 
oświadczyć w swych ofertach, że gdyby tylko oferta 
na jeden lub drugi dział przyjętą została, na to się 
zgadzają i wniesioną ofertę utrzymują. Następnie 
ustanowiono p. Wincentego Wdowiszewskiego, jnży- 
niera bucownietwa miejskiego, inspiejentem dla Du- 
dowy teatru, a w końcu przyjęto proponowaną przez 
podkomisję sytuację teatru, mającego stanąć frontem 
od ulicy Szpitalnej, na 30 metrów od tejże ulicy, po- 
zostawiając na później dalsze uporządkowanie otacza- 
jacego teatr miejsca. 

Z dyrekcji kolsi państwowych. 
mieci śnieżnych, został ruch pociągów na przestrzeni 
Hliboka-Berhomet i Kacapczin-Czudyń z dniem 16. bm. 
zastanowiony. 

Na przestrzeni Husiatyn Czortków został ruch 
pociągów z dniem wczorajszym, a na przestrzeni 
Lwów-Bełzec - Rawa z dniem dzisiejszym przy- 
wrócony. 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tem- 

peratura wezoraj“była -+ 0'190., najwyższa +- 1 0°C., 
najniższa — 10 C. 
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pv- 
iiiechnieznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni. 
eo do siły silny, średnia temperatura doby pezo- 
stanie około 0'0 C., stan niela zmienny, a powietrze 
bardzo wilgotne; śnieg z deszczem. 7 

Wychodźctwo. Franciszka Majewskiego, wychodź- 
cę do Ameryki z powiatu łańcuckiego, zatrzymano 
W Krakowie za przekroczenie ustawy wojskowej. 

Zaniedbany nagrobek. Pomnik autora „Marji“, 
Antoniego Malczewskiego, stojący na powązkowskim 
cmentarzu w Warszawie, znajduje się w stanie opit- 
szczenia. Bez ogrodzenia, zasypany śniegiem, a san 
kamień bardzo zniszezony, wskazuje, że nikt o niego 
nie dba. A jednak „Marja“ doczekała się kilkudzie- 
sięciu wydań i na różne języki była tłnmaczoną. 
Warto przecie uszanować pamięć poety. 

Wygnanie. Wyrokiem sądu okręgowego war- 
szawskiego następujące osoby, przebywające za gra- 
nicą}: Franciszek Skupiński 46 lat, Józef Kuligowski 
47 lat, Bronisław Stanisławski 32 lat, Feliks Mro- 


— No, panie Gastonie, wychylmy teraz na 
trwałość przyjażni naszej ! 

— Z całego serca, panno Leonio! — zæ- 
wołał młodzieniec z entuzjazmem. — I przysię- 
gam pani w tej chwili, że przyjaźni tej docho- 
wam w sercu mojem do grobowej deski, w złej 
czy dobrej doli... zawsze możesz pani liczyć na 
mnie, jak na wiernego sługę! 

— Dzięki stokrotne, młody druhu ! No! a 
teraz przystąpmy do tych ważnych wiadomości, 
o których wspominał mi niewyraźnie mój dziel- 
ny mistrz, mr. Figaro. j 

— Ach! prawda! Zapomniałem na wieki !— 


' zawołał młodzieniec, dobywając list s bocznej 
kieszeni. — Oto list do pani od stryja mojegos= 


Wówezas była nad- ` 


w, plaidów, bie izny system 


-- Od stryja? Abbé Fross pisze do mnie? 
Coż to może być takiego ? 

Pochwyciła ze stołu maleńki nożyk dese- 
rowy, rozcięła nim kopertę starannie i końcami 


stawiając G A . . różowych paluszków wyciągnęła ćwiartkę sapi- 
nie pozostawi 140 (Gastonowi D czasu, ni mo | sanego papieru, 


i; gazety. 


z niej zaś wycinek z jekiejś 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


= 
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gera, kaloszy rosyjskich, 
t. p. po najniższych cenat 


`w 
Skutkiem za 


tutaj zawinił, jednakże już obecnie można z całą sta- | zowski 48 lat,Kazimiezz Gustaw Potworowski 50 lat, 
nowczością stwierdzić, że nie stało się to z winy Sp. | Ignacy Kubiak 44 lat i Marek Rejek 70 lat, zostały 
Władysława Chechlińskiego. Przy tej sposobności skasane ro pozbawieniu praw stanu na wieczne wy- 
jeszcze raz podnieść należy ogromny brak urzędni- | gnanie z granie Rosji, a w razie powrotu na osiedle- 
ków na wszystkich większych stacjach kolei państwo- | nie w Sybeuji. 

wych, a w pierwszym rzędzie w Stryju. Już nie raz 35 miljonów dolarów. Z Wilna donoszą; „Nie- 
o tem pisaliśmy, może jednakże ta nowa a straszna | stychaną sensacie wywołala w naszem mieście wia- 
katastrofa spowoduje  jeneralną dyrescję do pomno | domość o olbrzymim spadku, wynoszącym 35 miljn- 
żenia personalu urzędniczego. Gdzia się rozchodzi nów dolarów, a testowanym przez krezusa amerykalt- 
o zdrowie i życie jadących, tam absolutnie o | skiego, niejakiego Hurwicza, dwom mieszkańcom Wil- 
oszezędnościach mowy być nie powinno. na, synowcom H. 

Obiad pożegnalny. Lr. Taaffe, prezes rady Dzieje miljonera zamorskiego, zmarłego nieda- 
ministrów, dawel w sobotę w restauracji Sachera na | wno, są istotnie nader ciekawe: Przed 60 laty Hur- 
cześć dr. Dunajewskiego pożegnalny obiad, W | wiez opuścił miasteczko Dokszyce, w gubernji miń- 
którym „ wzięli udział wszysey członkowie „gabinetu, | skiej, udając się do Ameryki. Kilkadziesiąt rubli, w + 
oraz minister węgierski Szóge nyi Marich, br. | które się zaopatrzył na drogę, nie wystarczyły mn * 
beleredi, prezes trybunału administracyjnego, br. | na pokrycie kosztów dlugiej podróży i H., chege nie 
Iohenwarth i Mikołaj br. Wola iiski Ip. D n- | chege, wylądować musiał na brzegu Angiji. Tutaj 
najewsey wyjeżdżają pierwszych dni marea do San | udało się Hurwiezowi zebrać nieco grosza i wstąpić 
Remo, a z końcem kwietnia przybędą na stały pobyt | ną uniwersytet w Oxfordzie, który też po kilku la- 
do Krakowa. 'ę: , . tach chlubnie ukończył ze stopniem doktora medycyny. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły | Nie mogąc rozwinąć praktyki w  Anglji i pragnąc 
mieszkańcom przysiółka Dehowa ad Dubowce, w po- | bądź eo bądź zajrzeć do Nowego Świata, H. w rok 
wiecie stanisławowskim, na hudowę cerkwi, zapomogi | po ukończeniu uniwersytetu, wyjechał do Ameryki, do 
w kwocie 100 zł. „AB ._— | Sam-Francisco. Tutaj powiodło mu się znakomicie. W 

Nowy pomnik dla Mickiewicza. Komitet. zlo- | ciągn lat paru zdobył powszechne uznanie i — pra- 
żony.z grona pań krakowskich, pod przewodnictwem ktykę. Pieniądze sypały się do jego kieszeni, į jak © 
hr. Stanisławowej Tarnowskiej, jak donost ZY. Itef.. | *"zm OUNTOSEN——— u "Ri md 
postanowił za pośrednictwem składek nabyć znany Po 50 niespełna latach pracy, H. zmarł bezpo- 
biust Mickiewicza dłuta Gujskiego, celem umieszcze- | tomnic, zostawiając 85 miljonów dolarów w spadku 
nia tegoż na Wawelu. Rzecz ma być załatwiolą | swym synoweom, w Wilnie zamieszkałym. 

w czasie najbliższym. Szczęśliwi spadkobiercy udali się już do San- 

Komisja teatralna w Krakowie na posiedzeniu , Uranciseo dla podniesienia spadku.“ 

w sobotę, pod przewodnictwem prezydenta odby'em, Zabawił: się w krółowę. Z Nowego Jorku do- 
uchwaliła: przesłać plany na teatr tak z I, jak i | noszą, iż żona arcy miljonera Vanderbildta pojawiła 
z ściślejszego konkursu, firmie wydawniczej Ernesta | się tymi dniami w teatize z koroną na głowie. Stroja, 
Wasmutla w Berlinie, dla zdjęcia z tychże w celach | ten był kopją korony królowej Wiktorji, a kosztował 
wydawniczych odbić fotograficznych -— poczem pla- 300.000 funt. szt. * 
ny te przesłane zostaną gminie miasta Lwowa. Przy: Qdznaczuny artysta. Carnot przesłał malarzowi 
jęto do wiadomości ofertę p Tadeusza Rybkowskiego, niemieckiemu Uhde odznaki kawalerskie legji hono- 
jaką złożył na wszystkie roboty dekoracyjne i malar- | rowej. Uhde mieszka w Monachjum i jest głową 
skie, i przekazano ją p. Zawiejskiemu do sprawozda | szkoły realistów w: Niemezech. 
nia w swoim czasie; podobnież posłąpiono z ofer- Bandyci. Archeolog francuski Lamartiniere zc- 
tami firmy Langen & Wolff na motory gazowe, jakie | stał pod Megodorem w Marokku przez rozbójników 
mają być użyte do oświetlenia elektrycznego. Nastę | uapadnięty i zraniony, ule zdołał umknąć. 
pnie postanowiono, że budynki poszpitalne św. Du- W Kolonji w obecności arcybiskupa, odbyło się 
cha, mieszezące obecnie szkoły i areszta miejskie, | d. 16. bm. pierwsze walne zgromadzenie „Stowarzy- 
winne być ostatecznie zburzone do końca kwietnia szenia ludowego dia Niemiec katolickich“.  Przewo- 
1892 r. następnie przystąpiono de dyskusji nad spra- | dniczący, fabrykant Brands, podał jako główne za- 
wą rozpisania licytacji na budowę — a po należy- | danie tego stowarzyszenia, zwalezac socjalną deu A 
tem wyjaśnieniu sprawy ze strony podkomisji tech- | krację, co tylko pod sztandarem  chiześcjanizmu jest ~ 
nicznej nehwalono rozpisać licytację publiczną z 14- | możliwe. [Inni podnosili, że dążenia socjalnej demo- 
dniowym term nem od dnia ogłoszenia, a mianowicie: | kracji niemożliwe są do przeprowadzenia, nędzy soi 
1) na roboty mnrarskic, ziemne, pomocnicze i cie- | cjalnej zapobiedz można jedynie powolnemi reformam- 
zera Z NA ERROR o Za D E z A 
Widziałeś pan, jaką minę miała moja | skały z oczu, twarzy, ; uchów dziewczęcia, A Ga. 
stara? — zagadnęła Leonia, śmiejąc się wesoło, | stonowi zdało się to wszystko, jakby piękmy sen — 
gdy drzwi za służącą się zawarły. — Jestem | nie dziwna przeto, że w jej pobliżu, pod urokicub 
pewna, że ona uważn pana za mego wielbiciela... | jej metalicznego głosu i spojrzeń czarujących, 
To bardzo komiczne! czuł się nad wyraz szczęśliwym. Ktokolwiek 

— Rzeczywiście bardzo komiczne! — po- ukryty p pokoju byłby O R a p 
twierdził Gaston machinalnie, nie mogąc jeszcze radość tej mlodej p? Etora tak pouiale roz 

PE tym wesołym i od w zelakiego przy- | ma wiała ze sobss ała się i bawiła wesoło, a 
oswoić się Z ty i T zarazem tak niewinną była w swoich myślach 

, musu wolnym sposobam obejścia się Loni. PCI jak brat i soan, badzcucał 
— resztą matka Miette okazuje miele re r g 1 Ji "we mieć 
„reszta a Ą wiekiem uczciwym i zaenym, byłby odczuwał 
spektu przedemną! — ciągnęła piękna SoSposia. | na ten widok rzadki rzetelną przyjemność i 
Frzed kilku dniami, sdy odezwała się do mnie uciechę.  (śdy ostatek wina gosposia dolała do 
z pewną dość or;yginatna propozycją, pokazałam szklanek, zawołała : < 
| j j ten oto mały rewolwer, który zawsze noszę | ` 1 x, 


p 
e 


WA U, 
+ powrotem społeczeństwa na grunt  chrześcianizmu. 
Prof. Weiss (z Fryburga szwajcarskiego ) wykazywał, 
jak socjalizm podkopuje moralność i religję. W końcu 
skreślił arcybiskup obraz robotnika „wierzącego, a Nic- 
wierzącego i wezwał do powrotu do wiary. | 
Wesoła firma. Niezwyczajną firmę stanowili do 
współki adwokaci z Nowego Jorku: Wilhelm Hughes 
i Wilhelm Buttner. Jeżeli mąż po paru latach poży- 
cia z Żoną zauważył, iż ta ostatnia podstarzała Się 
nieco, udawał się do firmy  Hughes-Buttner i wnet, 
opatrzony w najlegalniejszy rozwód, pozbywał się 
= przykrych dla siebie więzów; jeżeli żona, uprzy- 
krzywszy sobie męża, zapragnęła związku z przyja- 
śkiem domu i tu wnet ze skuteczną radą i pomocą 
występowała firma Hughes Buttner,  rozwiązywała 
dawne a zawiązywała nowe małżeństwo. Jednem sto- 
wem, czy kto zawrzeć śluby, czy zerwać je życzył 
sobie, udając się do wymienionej firmy, z próźnemi 
nigdy nia wracał rękami. Adwokaci działali głównie 
w Chicago, mieście znąnem w Stanach Zjednoczonych 
z łekkomyślności, z jaką prowadzono tu i rozstrzy- 
gano w sądach procesy rozwodowe i za byle wyna- 
grodzenie, omijając niby tę i ową formalność, 
w przeciągu tygodnia dobywali wyroki rozwodowe, 
według praw, obowiązujących stan Illinois, najle- 
galniej wrzekomo wydane, sulo podpisami i pieczę- 
jami opatrzone. Niestety ebfitą w klijentelę firmę 
/przyłapano tymi czasy na falszu ipp. Wilhelm 
Hughes i Wilhelm buttner dostali się pod klucz. 


A 
2) 


4 
Obchody narodowa. Sześćdziesiątą rocznicę je- 
dnego z najświetniejszych zwycięstw, oaniesionych 
przez wojska nasze pad Stoczkiem, podczas wojny 


— Z NP PAPOWO ET O OE ZE A WORA ZO, 


z Moskwą w r. 4831. święciła stolica nasza solen- 
nem nabożeństwem  dziękczynnem, w kościele 00. 
Bernardynów, w sobotę dnia 14. bm. w którem 


wzięli udział, prócz licznej młodzieży, reprezentanci 
wszystkich warstw społeczeństwa. Po nabożeństwie 
odśpiewali zgromadzeni pieśni narodowe. 

Za straconych i poległych*w bohaterskich zapa- 
sach w r. 1868 z caratem północy, odprawiono sta- 
raniem młodziezy polskiej, dnia tegoż uroczyste ża- 
łobne nabożeństwo, w kościele 60. Dominikanów. 
Kościół był wypełniony po brzegi, prawie wyłącznie 
młodzieżą płei obojej. Przy ozdobionem w szable 

4 piki, chorągiewki białosamarantowe i konfederatki 
castrum doloris. odśpicwano pieśni „Boże coś Pel- 
skę" i „Z dymem pożarów“. 

W niedzielę 15. b. m. zgrowadziła sie liczna 
młodzież na ementarzn Łyczakowskim, gdzie święciła 
uroczyście pamięć ofiar z 1846 r. Po odśpiewaniu 
pieśni odpowiednich, zgromadzeni powrócili do miasta. 

Odwilż mamy od wczoraj, a dzięki bezgraniczne- 
mu niedbalstwu naszych stróżów kamienieznych, pa- 
nuje nawet ma pierwszorzędnych ulicach niemożliwy 
nieporządek.  Chodniki nia są oczyszczone, a jeżeli 
w niektórych miejscach lód wyrębano, to zrobiono to 
tak niedbule i niedokładnie, że komunikacja w tych 
miejscach jest absolutnie niemożliwą. Lecz nie ko- 
niec na tem. Gdy na chodnikach można nogę zła- 
mać, to z góry grozi przechodzącym jeszcze większe 
niebezpieczeństwo. Co chwila spadają z dachn kupy 
zmarzniętego śniegu i jeżeli dotychczas nie bylo wy- 
padku, to chyba zawdzięczyć to należy Opatrzności, 
która czuwa nad biednymi mieszkańcami naszego 
grodu.  Wezora! o godzinie w pół do 9. wieczorem 
olbrzymia kupa śniegu, spadająca z dachu domu przy 
ul. Halickiej 1. 1, omal że nie uśmierciła dwóch... 
policjantów. n 

Może ten wypadek spowoduje urząd budowniczy 
do cnergiezniejszego przestrzegania porządku w mieście. 

Zoll państwowej. W skutek silnych zamieci 
śnicznjkęh został z dniem wczorajszym wstrzymany 
ruch pocięgów uu kutuuryjeńriek—i PETR 
ua bnkowińskiej linji Hadikfalva Radoweć aż domu 
nięcia przeszkód 

Posiedzenie komitetu rautu na dochód Tow. 
„Pracy kobiet“ celem zdania sprawy z rezultatu, ^d- 
będzie się w środę d. 18. bm. o godz. 8. popołudniu 
w mieszkaniu p. Marchwiekiej ul. Ossolińskich 1. 8. 

47" komitetowe zechcą łaskawie przybyć na to po- 
"siedzenie celem wysłuchania sprawozdania. W tym 
czasie będzie można również odebrać naczynia prze- 
słane z darami do bufetu. 

Dyrekcja poczt i telegrofów przesyła nam na- 
stępujące obwieszczenie: „Wedle zawiadomienia mię- 
dzynarodowego biura pocztowego w Bernie, nie mogą 
być wprowadzane do Rumunji ani w formie pakietów, 
ani jako zwykłe posyłki wartościowe, następujące 
przedmioty. 1. broń wojskowa, amunicja z przynależy- 
tościami; 2. patrony do jakiejkolwiek broni palnej, 
czy to z papieru, czy z tektury sporządzone; 8. po- 
ciski wojenne, kule, bomby, granatniki, granaty, na- 
boje kartaczowe ete.; 4. proch strzelniczy do karabi- 
nów i strzelb myśliwskich, proch do rozsadzania; 5. 

przedmioty zapalne i cksplodujące; jak również przed- 
mioty pirotechniczne; 6. zapałki; 7. karty do grania; 
8. losy: 9. sól w każdej formie: sól kamienna, sól 
morską ete: ete.; 10. rumuńskie monety bronzowe; 
11. tytoń w liściach, jakoteż w każdej przerobionej 
formie; 12. gałgany i szmaty; 18. makulaturcwy i 
wybrakowany papier; 14. wata, ze starej wełny prze- 
robiona ; 15, winne latorośle, winna macica, winogro: 
na; 16. drzewa, krzewy, kwiaty, cebulki roślinne, 
korzenie, owoce, jarzyny i wszelkie produkta ogrodni- 
ctwa — w ogóle wszystkie zielone i zasuszone ro- 
śliny. Wyjątek stanowią zasuszone zioła i kwiaty, do 
użytku farmaceutycznego przeznaczone; 17. żywe 
zwierzęta i surowe mięso. 

Będzie h man! Gazcta Polska donosi: Istnic- 
jąca w Czerniowcach czytelnia izraeli ka pod nazwą 
„Zukunft“ (”), której prezesem jest znany demo: 
krate, dr. Straucher, wysyła deputację do bawiącego 
obecnie w Sniatynie rabina dorisdorfskiego, z prośbą, 
ażeby raczył zasuszyciet=wwą= obecnością stolicę Buko- 
winy i na rzecz wziniankowanej czytelni wygłosić od- 
czyt. Dowiadujemy się także, iż pośród ciemnych i 
fanatycznych tutejszych żydów czynią się przygotowa” 
nia, ażeby zgotować Blochowi uroczyste przyjęcie na 
dworcu kolejowym. Wysłano już zapytanie do kolo- 
myjskich kompaśrjotów, ażali nie mogliby pożyczyć 
Qzernioweom 200 serdaków hueulskich i tyluż par 
perkalowych pantałonów, które to kostjumy użyto tam 
w środę na ubranie honorowej gwardji konnej, co 
przyjmowała Blocha Jeżeli Kołomyja zgodzi się na 
to, stolica Bukowiny oglądać będzie manifestację, o 
jakiej świat cywilizowany nie ma pojęcia. Zamówiono 
już podobno 200 preelarzy izraeliekich i tyleż śl-pych 
koni, aby z nich uszykować huculską banderję. Be- 
dzie haman! 

Wyrodna maika. W Hamburgu aresztowano w 
tych dniach baronowę Klłern, żonę kwaternistrza a“- 
mji niemieckiej, o-karżona o upieczenie własnej 
swojej córki szesnastoletniej. Baronowa przywiązala 
dziecko swoje skrępowane do ławki i przypiekała je 
rozpalonemi do czerwoności żeluzami. Byłaby uśmier- 
cita córkę, gdyby nie powrót męża niespodziany. 
Ofiarę przeniesiono w rozpaczliwym stanie do szpitala. 

Strejk zecerów. Od kilku dni w Atenach prze: 
staly wychodzić dzienniki. Przyczyną slagnacji jest 
strejk zecerów, dla przezwyciężenia którego zamknięto 
Wszystkie drukarnie. W kilku redakcjach strejkujący 
lopuścili się gwałtów, w skutek czego 40 zecerów 
eSztowalo. 


p 


f 


aaea: 


pn a 


amma ar amaa a A i ‘MMM 


- = erama n orama im m A 2 ~ 


- Kator wymay KITZ « STOFF, Lwów, iat 


—— e A | | PAT r NAA OO Pa 


Korespondencja redakcji. Panu A. 0. w Pod- 
wołoczyskach. Stosownie do wyraźnego życzenia 
autora, nie możemy przyłbicy, którą on przywdział, 
odsłonić. Jeżeli jednak sz. pan zechce uczynić mu tę 
przysługę, najchętniej podejmiemy się pośrednictwa i 
odeszlemy mu pańską przesyłkę. 

2 „zaj CE ZEŚD CZE m 


Na płytę pamiątkową dla śp. A. i W. Gra- 
bowskich. P. Władyslnw  Luszezkiewiez, profesor 


szkoły Sztuk pięknych i dyrektor Muzeum narodo- 
wego w Krakowie, w połowie. marca wygłosi we 
Lwowie dwie prelekcje o nowożytnym malarstwie — _ 
na korzyść płyty pamiątkowej dła śp. Andrzeja i 
Wojciecha Grabowskich. À 

Szanowny profesor wysoko cenił talent malarski 
śp. Andrzeja Grabowskiego i przechowywał przyjaźń 
dla swojego ucznia najczulszą — 1 nazywał go za- 
wsze najznakomitszym polskim portrecistą. Szanowny 
nestor malarzy polskich i nauczyciel kilku pokoleń 
malarzy polskich, pragnie przyczynić się do ugrunto- 
wania pamięci wśród żyjących rodaków 1 przyszłych 
pokoleń imienia braci Grabowskich, którzy położyli 
wiele zasług na polu sztuki polskiej: 

Sprawozdanie kasowe z funduszów na pomnik 
J. Kilińskiego za czas od roku 1883 do końca roku 
1890, wykazuje w rubryce przychodu zł. 8122, z 
czego w dniu 31. grudnia r. Z. pozostało zł. 66'12. 

Komitet, podając niniejsze sprawozdanie do. PU: 
blicznej wiadomości. prosi tych, którzyby mieli je- 
szcze jakie składki na cel powyższy U wa 7 
raczyli odesłać na ręce prezesa Komitetu, dra Piotra 
Grossa, albo kasjera Bolesława Mikulińskiego. 


Zgromadz nie tygodniowe Towarzystwa poli 
technicznego. odbędzie sią we środę, dnia 18. bm. 
o godzinie 7 wicezorem w lekalu towarzystwa (Rynek 
1. 80. — I. piętro). 

Na porządku dziennym: 
„O regnlacji żelaznej bramy“. 

Składki. Do administracji pisma 7 
slal dla weteranów wojsk polskich * 
N. N. ze składek, zł. 150, R 4 CER 

XX. walne zgromadzenie polskiego „owa Ly” 
stwa przyrodników im. Kopernika We AG p: 
dzie się we czwartek dnia 19. lutego 1 Ę £ r 
dzinie © popołudniu w auli uniwersytetu. | orząde 


i SAM . 1 pr szewodni- 
dzienny: 1, Zagajenie posiedzenia PrZCZ prze 
c ; i zarządu towa- 


wykłał p. Kornelli 
(D okuńczenie). 
aszego nade- 


r 1881 p. 


czącego; 2, sprawozdanie z czynnośći „ah p 
1zystwa za rok 1890: 4, sprawozdanie | | 
4, sprawozdanie komisji kontrolujące > 5. odczyt r, 
K. Olearskiego: © elektromagnetyczne) teorji świaSp 
6. wybór przowodniczącego na rok 1891: 7. wybór 
trzech członków zarządu w miejsce pp.: Łomni- 
ckiego, Dybowskiego i Duvikowstiego; Ń. wnioski 
członków 

ME a 


Repertoar tatralny. 
boyera“, komedja w 5. a 
czwartek s 2, 66 a wA A 
czwariek „Aidad JSB Marji d'Osta, primadonny 
lezeci występ goscinny P; E je i występ p. War 
opery deilna Scala w Medjo:an : 
mutha, tenora opery włoskiej. 

Z teatru. Wezoraj 
w sali teatru hr. Skarbka. 
nader miłą i pełną fmezji bluetką spolszczoną bar- 
dzo zgrabnie z francuskiego przez p. Zboińskiego 

. t.: „Marzenia mojej żoneczki*. Zoneczka (p. Kwie- 
cińska) jest jakaś smutna —- rozmarzona po trzech 
miesiącach życia małżeńskiego. Mąż (p. Trapszo) jest 
oczywiscie z tego powodu mocno zaniepokojony, zwła- 
szeza, Że nie może dociee przyczyny. Wywiązuja się 


„jad liczne nięporozumięnia, ba dobry mąż stara się 
taak widą gazową koci "ky T wpada 
na przeróżne kombłnacje... 

Pokazuje się jednak, że żoneczka pragnęła aby 
w ich domu zamieszkała jej ukochana matka... Mąż 
sczywiście przystał — ale można sobie wyobrazić 
z jaką radością przyjął... teściowę. 

Pełna humoru i francuskiej werwy 
grano wybornie. 


| 


szy Wieczór wesoło spędzono | 


Przedstawienie rozpoczęto | 


pluetkę ode- | P 35 Basowe 


wznowione „irrube ryby“ | 


Wieczór zakończyły TAE 

; Aa ta R ji zbieral! 
Bałuckiegs. W areywybornej tej O a ; 
oklaski zasłużone pp. Fiszer, zboiński M wiceinssi, 


Waleski i Dembieki, oraz panie Gostyfsku Aj 
ska i Ozaplińska. Rolę dziadzia cddał popraw nie h- 
raz pierwszy na naszej scenie p Feldman- Aki 
dym i utalentowanym artyście możemy tylko bare: 
pochlebnie się wyrazić. Znać w jego grze sumie 
i artystyczną miarę w traktowaniu roli, a wezoraj 
moglibyśmy tylko jedno zarzucić, że W ruchach ze 
zawsze zachował miarę właściwą sędziwemu wie 
kowi. 

Ruski narodowy teatr w Złoczowie urząd 
czwartek 19. bm uroczyste przedstawienie ku Uczcze 
niu trzydziestej rocznicy śmierci wielkiego KobZArZA 
Tarasa Szewczenki. Program następujący : Wstęp © 
słowo, wygłosi J. Biberowicz T. akt z dramatu I. 
Szewczenki p, t. „Nazar Stodoła“,  Wieczoi nice, akt 
IE. z opery „Nazar S.odołu*, 
skiego Kantata, słowa E. Oleśnickiego. muzyka ^: 
Wachnianina. Topola, poemat T. Szewczenki, wygłosi 
J. Biberowiczowa. Wadyw, poemat K. Ustyanowioz® 
wygłosi N. Jaworowski. Obraz z żywych osób, ukła- 
du W. Płoszewskiego. 
kz I 


Z izby handlowej i przemysłowej. 


za we 


IZ 


tychezasowego 
taniu aktu w 
p. Bodyńskie 


80, przystąpiono do ukonstytuow%* 


nia się, a przedewszystkiem do wyboru Pre 
zydjum. 
Dr. Marchwieki podniósł, iż byłoby rze 


czą bardzo pożądaną, ażeby wybór prezydjnm 
był jednomyślny, gdyż wpłynęłoby to bardzo 
korzystnie na dalsze prace izb „ Dr. M. zapro- 
ponował na prezydenta p. Karola Kiselkę, na 
wiceprezydenta p. Jakóba Pjepesa. 3 na prow 
zoryczncgo wiceprezydenta p. Epstcina. 
Głosowanie odbyło się kartkami. ; 
Prezydentem wybrany został jednogłośnie 
p. Karol Kiselk a. wiceprezydentem na 21 gto- 
sujących Wybrany zastał 25 głosami p Jakób 
Piepes, 283 tą samą ilością głosów dokonany 
został wybór Maxa Epst cina na prowizery” 
cznego wiceprezydenta. 
Pan Kiselka i pan Piepes podziękowali za 
wy bór. 
Rewidentcm wybrano p. Karola Schayera 
który dotychczas pełnił te fnukcje: n 
Skład komisji certyfikatowej został niezmie- 
niony, jedynie w miejsce pana Galla wszed 
p. Bauman. A 
Do komisji bankowej weszli pp.: Mar 
chwieki, Stroh į Lówenherz, zresztą skład nie. | 
zmieniony. 
Komisję kolejową uzupełniono Pp.: Szczepa- 
nowskim. Jonaszem, Wangiem i Kochanowskim. 


i 


— a 20 A 
. saa ~ 0 z wm A 


m. A 


nienność | w razie dy 


muzyka G. Niszczy” | rów. Ządą 


m". trzeba rewizj 


alieki | J. rzym 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Lutego 1891. 


Do komisji statystycznej wybrano pp.: 
Szczepanowskiego, Wanga, Piepesa, Kolischera 
i Bodyńskiego. 

Do komisji dla dostaw wojskowych 
wybrany został dodatkowo p. Niemczynowski. 

Po uskutecznionych wyborach postawił pan 
Jonasz następujący wniosek : 

Wzywa się dyrekcję ruchu kolei Karola Lu- 
dwika i kolei państwowych, do jaknajrychlejsze- 
g0 usunięcia braku wagonów towarowych na 
niektórych stacjach, gdzie towary muszą wsku- 


- 


tek tego często czekać dalszej ekspedycji, dni | 


ilkanaście. Manipulacja taka naraża cczywiście 
andlarzy zboża na wielkie straty, to eż jest 
obowiązkiem iżby postarać się 0 usunięcie 
złego“, 
„ Wniosek ten odesłany został do komisji ko- 
lejowej. ; 
P. Niemczynowski interpeluje komisarza rzą- 
owego i komisję wyborczą, czy prawdziwy jest 
zarzut Kurjera Lwow., iż on rozwinął agitację i 
wniósł pismo w imieniu izby rękodzielniczej, 
ażeby powstrzymać skrutynjum, tak długo, aż 
wejdą protesta. Mowca zaznacza, że przy wybo 
rach, tym razem agitacją się nie zajmował, gdyż 
uważał to, jako rzecz niestosowną i nie chciał, 
ażeby na niego padło podejrzenie, żo chce w 
ten sposób zapewnić sobie głosy przy zbliżają- 
CYM się wyborze posła. 
ratują Isarz rządowy wyjaśnia sprawę i kon- 
WEE że zarzuty Kurjera Lwowskiego były 
atszem i nieprawdą. Skrutynjum przer- 
wano wskutek świąt, ale nie na żąuarie izby rę- 
kodzielniczej. Z pisma izby rękodzielniczej, ped- 
Ra. rzecz p. Niemczynowskieg0, nie zrobiła 
PASA żadnego użytku. ; 
iżby a ea neki skonstatowat, ta pismo 
ai. zielniczej nie zostało P iego pod- 
èy pie tem o godz. '/,$ zamknął przewodniezą- 
wsze posiedzenie. 


EW OMNONEN | moch AŃ 
a ` 

Przegląd polityczny. 

$ 7 k l 
piszą do Kurja E že w somisji 
ala toczy sio zaon“ r „posiedzenia 
Sta big godziny 11. w nocy Ksiadz prałat 
entare Aai wytoczył zaka% zabraniający ele- 
polskiego p nauczycielom daw3"'2 lekeji języka 


prawa ta p tnie |o za 7 zm szkolnenii. 
rozprawy. Przyjdzie raz jeszeć POT gruntowne 


dniu odana SÓb tajemniczy T0Z"zucono w Wie- 
czego 1 Wę centralnego komitetu Przedwybor- 
tyczn Dnictwa socj |n0 - demokra- 

ego. Około godziny 10: "ieczór w pią- 
ardzo domach 18 SChodach i ko- 
liczbie. nyy aleziono odezwy |” W. znacznej 
podłożył + jednak nigdzie "A widział, kto 
Żądani: odezwy. Odezfż formułuje jako 
p e |. stronnietwa socjalnodemokratycznego : 
powszechne, i bezpośrednie głosowanie 3 ia 
stach i na Prowincji do rady państwa, sejmów i 
rad gminnych; zniesieni e podatków pośrednich i 
zaprowadzenie jedyne *pawicdliwego - ka 
gresywnego podatku hodowego; bezwarun 
kowa swoboda myśl i 


| {d Berlina 
| szkoluej walka 


wy. 


w 


rytarzach 


kl 
doc 


. . 


nyśli w ; wolność 
prasy, dozwołenie kolpotadśii swoboda w zgro- 
madzaniu się i tworzeniu głQf?TZYSZŃ i usunie- 


cie ustaw wyjątkowych: 
znaniowa szkoła ludową 
zórańirów ua 
młodzieży szkolnej, 
wszystkich szkołach sa 
płatność sprawied] 


| RAR i bezwy - 
i starczanje z fundu- 

wyżywienia dla 
5 tność nauki we 
| dni | Ya bez- 
iwości wa mezystkich gałeziach 


i insłancjach p z z 
ograniczenie reforma usłB”Y Przemysłowej, 
Me czasu pracj święcenie niedzieli, 
Warstaty wa0lowe, zatrudnienie 


przez państwo 
TEWIZJA praw 
taryzmu, 
+ 

Budapeszcie obiega pogłoska, ze sta- 
stra Barosz8 JeSt u gabinetu i u 
rządowego gibeto zachwiane, i że 
ustąpi. Baross miał podczas osta- 
swego w Wiedniu powiedzieć, że 
Misji przejdzie do opozycji. 

os erlina donosi w poważnych kołach 
politycznych Uważają ga FSCZ możliwą, iż po. 
eco oe będą paadik ks, Bismarkowi Kroki za 
e. waśnienia prasowe. Jak SIĘ zdaje, aMbasa- 
REŻ hr. Szuwało” Am do Friedrichs- 
Śr legena saatn Wisina, aby peas 


x 
cjacja liberalna“ w Brukseli uchwa- 


stronnictwa 
niewatpliwie 
in.ego pob ta 


P n<18559 
liła, wszelki 
wizji konst 


cmi siłami opiera” się odroczeniu re- 
ytucji aż do przyszłorocznych wyżo. 
on rozwiązania Pia mentu cd bieżą. 
A an V tym cellis poniedziałek 
o „W. Brukseli „pac zwyczajną rane 
dbywać -10ra cały kraj zB. Od tego dnia 
odbywać się j dzieli co najmniej Bto 
zebrań, na i ą bedzie pilna po- 


cym rokn ; 


Ma każdej pić 
tórych podnosz%m 


Podpisany „PZ 
Przez 60 dep" 
j. Podpisani ps 
forma rządu p! 
1 że g 


p, 


: a Wiktora Hugo obchodziła swe 
ki Eride Synem Alfonsa audeta. Dzicnni- 
i C, Y Uwagę, że żona prezydenta republiki 
pani Carnot nie była na tej uroczystości, co 
Poyisywa; o temu, że ślub zawarty został tylko 
ma NY, a nie kościelny, i prasa klerykalno-kon. 
erwaty wna złożyła z tego powodu gratulacje 
Prezydentowej, Wypadek tak drobny, sta} < 
Przedmiotem ożywionej dyskusji publicystycznej, 
w której słychać echa owej Walki państy J 


ściołem, która 


ględy klerj#a ln skłoniły prezy- 
o niebytności 24 Weselu. i tak dalej 


Jisz Va : / 
Dz. 32 ssele wnuczki Wiktora Huga z synem 
AE „Jest uroczystośćił prywatną i pani 
= Hi . - 

ER e jako prezydentow2. nic miała tam nic 
ynienia; zaś w Charakterze prywatny m 


BAZ, 3 być lub nie być na zabawie — to już 
JJ osobistą sprawa i do dyskusji publicznej nie 


należy |= 
A " Przywódzcy robotników belgijskich prze- 
~eb Jak wiadomo, biskupem poszezególnych 


djecczyj 1a nifest w sprawie powszechnego gło- 
sowania W manifeście tym zwracają robotnicy 
Przedewszystkiem uwagę na to, iż dotychcza- 
sowy 


nd Pako oka a 


nie zlecenia 


< teas 


=> 


= 
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ila gieldy wiedeńskiej | be 


ledwie 130.000 obywateli 
wania, jest wręez nienaturalnym. Autorowie ma 
nifestu widzą w tym niesprawiedliwym przywi- 
leju lekceważenie zasad wiary katolickiej i za- 
pytują się biskupów, czy nie uważają chwili 
obecnej za stosowną do poparcia żądań robotni- 
ków i do oświadczenia się za powszechnem gło- 
sowaniem. Taka jedynie :ceforma zdolną jest 
zrównać wszystkich obywateli belgijskich wobec 
prawa i przywrócić pomiedzy nimi zgodę i 
jedność. Manifest rzeczony kończy się prośbą, 
aby biskupi, korzystając z wielkiej swej powagi, 
raczyli w sprawie tej pośredniezyć i wpływem 
swym przechylić ostateczny jej wynik na stronę 
pokrzywdzonych w swych prawach robo 
tników. 


. (Telegramy z innych pism.) 

Wiedeń 17. lutego Na posiedzeniu izby gieł- 
dowej odczytano pismo, w którem dr. Dunaje- 
wski donosi o swem ustąpieniu. Prezydent gieł- 
dy oświadczył, że odpowiedział na to pismo, wy- 
rażając najgorctsze dzięki dr. Dunajewskiemu za 
okazaną dla interesów giełdy życzliwość. (G. L.) 

Buda-Peszt 17. lutego. Ministrowie hr. Szón. 
brorn i dr. Steinbach przybędą tutaj dzisiaj wie- 
czorem. (G. L.) . 

Moskwa 17. lutego. Arcyks. Franciszek Fer- 
dynand d'Este przypatrywał się wczoraj ćwicze- 
niom oddziałów piechoty. dragonów i koza- 
ków, następnie zwidził koszary jekaterinosławskie- 
50 pułku grenadjerów, g. lerję obrazów Tretiako- 
„wa, dom bojara Romanowa, cerkiew św. Bazyle- 
50 ı muzeum liamiancowa. Po objedzie wyjechał 
arcyksiążę w okolice miasta. (G. L.) 


Ateny 17. lutego. 


wł T Biuro Reutera, na podsta- 
wie wiadomości zaczer 


pniętych z dobrze pvinfor- 


mowanego Źródła, donosi, iż w powiecie Rhe 
tymneńskim przyszło do starcia między ma- 
łym oddziałem żandarmerji a powstańcami. 


O bliższych szczegółach tej bitwy trudno się do- 
wiedzieć, gdyż w skutek zasp śnicżnych wszel- 
ka komunikacja z temi miejscowościami została 
przerwaną. (G. L.) 


` 


Yelegramy „Dziennika Polskiego. ' 


Rzeszów 16. lutego Połączone komitety 
wyborcze miast Jarosław i Rzeszów, wyznaczyły 
dla zgłoszenia się kandydatów na posła do rady 
panstwa i złożenia wiary politycznej termin na 
dzień 22, lutego do Rzeszowa, zaś 23. lutego do 
Ja: osławia, każdocześnie o godz. 4. popołudniu 

"S Dr. Zbyszewski. Dr. Ditzius. 

Wiedeń li. lutego, Polit. Corresp. podaje 
nieco nieprawdopodobną jak na nasze stosunki 
wiadomość, że skoro udowodnionem zostało, iż 
rosyjski rząd daleko surowiej postępuje z żydami 
pochodzącymi z Austrji, a trudniącymi się prze 
mysłem, i rząd austrjacki wydał stosowne po- 
lecenie, aby z Żydami pochodzenia rosyjskicgo 
postępowano tak samo, zwłaszcza w Galicji i na 
Bukowinie. 

Sofja 17. lutego. W sp.awie gamierzonego 
zamachu na Życie księcia podają arzędownie : 
Trzy osoby pokłóciły się w kawiarni, a gdy 
przyszło do bitki, jedna z nich została pchnięta 
nożem i przez zemstę zadenuncjowała tamtych 
dwóch, iż należą do spisku. Obaj zostali natych 
miast uwięzieni, pokazało się jednak zaraz, iż 
są niewidni i zostali uwolnieni. 

Przy uzupełniających wyborach do sobranja 
wyszli kandydaci rządowi. 

d Wiedeń 17. lutego Dzisiejsza „Wiener Ztng.* ogľi- 
sza nominację Godlewskiego zwyeżajnym profesorem chemji 
zastosowanej dla rolnictwa na uniwersytecie krakowskim. — 

Wiedeń 17. lutego. Po zamsnięciu giełł y wieczornej 
notowano: Kredyty 308*75, węgierską złotą rentę 10525 

„, Główna wygrana losów budowy katedry w Budapezzcie, 
Padła na serję 250, nr. 25. 

BBuds-Feszt 17. lutego. 
Wybuehła zaraza na bydło, 
stamtąd utrudniony 

„ Berlin 1%. lutego, Dzienniki donoszą. że profesor 
Liebrcich ulepszył znacznie metodę Kocha przez dodanie do 
kochiny, jskiejs nowej substancji, 

Wiedeń 17. lutego. Z kompetentnych sfer 
dowiaduję się, że wiadomość o mającąm nastą- 
pić powołaniu Smolki do izby panów, jest 2u- 
pełnie bezpodstawna. Jeśli o tem w ogóle mo- 
głaby być mowa, to chyba po zebrzniu się no- 
wej izby. A 

Exztrapost nazywa także wiadomość o ma- 
jącem wrzekomo nastąpić mianowaniu W ola n- 
skiego (7) ministrem rolnictwa — bajką wys- 


4 
Z powodu, że w Serbii 
został dowóz wołów i owiea 


sang z palca. 


posiada prawo głoso- 


| 


| 


! 
I 


Na" 


Namiestnik, K. hr. Badeni, który przybył | 


tu rano, wieczorem wybiera się z powrotem 


Wiedeń 1. luteg». Na kongresie, zbierają 
cym się dj w maju r. b., mają Chiny, Trans- 
vaal, państwo orańskie i kolonje  australskie, 
przystąpić do związku pocztowego. 

Buda Peszt 17. lutego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand przybędzie tu 20. lutege l 

Paryż 6. lutego. Izbą uchwaliła 541 gło- 
sami przeciw 61 krądyt 500-000 fr. na wykopaliska 
w Delfach. Minister Bourgevis popierał ten wnio- 
sek, wskazując na to, iż Francja ma naukowy i 
polityczny interes w popieraniu dzieł», które jej 
sławę przyniesie. 

Paryż 17. lutege. Doniesienie France, że w 
tegorocznych ćwiczeniach wezmą udział cztery 
korpusy (V, VI, VII, VIII.) należy o tyle spro- 
stować, iż do dwóch korpusów biorących udział 
w ćwiczeniach, przyłączone zostaną części dwóch 
innych. ('wiezenia odbędą się pod Uhoumont w 
obrębie korpusu VII. 

Bruksela 7. lutego. W obec spokojnego prze- 
biegu cstatków karnawału urlopowano na wyra- 
żne życzenie królewskie rezerwistów tutejszego 
garnizonu z lat [555--9, — Obraduje tu obecnie 
narodowy wiec tamandzki nad krzywdami, ja- 
kich doznaje żywioł miejscowy ze strony kultu 
ry francuskiej. 

Association liberal. postanowiła w dniu 14. 
b. m. głosować przeciw odraczaniu rewizji kon- 
stytucyjnej Stowarzyszenie to zamierza dążyć 
do rewizji konstytucji w drodze ciągłych mani- 


system wyborczy, na mocy którego za- | festacyj. 


-nren 
Tenet S a o. 


— m M 


iti 
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Berlin 17. lutego. Wobec pewnej deputacji 
z Augsburga oświadczył Bismark, że nie ży- 
wi żadnej złości do swego następcy, musi jeduak 
głos podnieść z przestrogą, skoro polityka do te- 
go zmierza, by zabrać ludowi cłą zbożowe. a 
dać mu Jezuitów. 

Rzym 17. lutego. Farfulla na podstawie au- 
tentycznych informacyj oświadcza. iż zupełnie 
bezpodstawnem jest doniesienie dziennika Corric- 
re di Napoli, jakoby na wiosnę w celu odnowic- 
nia trójprzymierza mieli się zjechać monarchowie 
Włoch, Austro Węgier i Niemiec. 

Buenos Ayres 17. lutego. Wykryt> tu spi- 
sek, który miał na celu wymordowanie wszystkich 
naczelników władz. 

Belgrad 17. Intego. Garaszanin wniósł do 
skupczyny iuterpelację, w której zapytuie rząd, 
czy protokoł podpisany przez Milana i rejencję 
w r. 1589 zgadza się z konstytucją ? czy istnie” 
ją jeszcze jakie inne umowy z Milanem! Czy 
rząd uważa, że umowy, zawarte z Milanem. obo- 
wiązują kraj? czy do wykonznia tych umów po- 
trzeba użyć władzy państwowej ? 


. Wiedeń 15. lulezo. 
dziś żadnych transakcyj, 
Berlin 17. lutego, 

ze ster lekarskich, p 


Na targu zbożowym nie bylo 


| «Freisinnige Ztg.“ dowiaduje sie 
ars że prof, Lidbrcichowi udało się ulepszyć 
metodę leczniczą Kocha przez wstrzykiwanie substancji, dą. 

lose bardziej skuteczniejszej, aniżeli limfa Kocha. 
ję Madryt 12. Iut go, „Uwięziono tu jakiegoś człowieka. 
óry wj bit szyly w powozie nuncjusza papieskiego, utrzy- 
mując, że woźnica uderzył go batogiem. Nuncjusz udał sie 
z prosbą, aby tego człowieka wypuszczono, , 
E ~ — |. m R 

Przyjeonali do Lwowa. 
dnia 17. lutego 1891 r. 

HOTEL ZORŻA. T. Kielanowski, z Kozłowa. S. Je- 
drzejowicz, z Jasionki. Z. Obertyński z Cieląża. 1. Wojcie- 
chowski. z Dąbrowy. W. dr. Kozłowski, z Zabłociec J 
Roderowa, z Łoziny. W. Siisser, z Teopawy. W. Offenheim. z 
Wiednia. W. Pfeifer, z Witkowie. 

NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


1 jażicjk wyka OBTA aż do naturalnej wietkoec:, 
ex zatrały podobieństwa 1419 


forogranicrny J. Hennera TAA ci 
Kandydat uotarjainy 


życzacy sobie zmienić posade znajdzie umi i 
f e. umieszcz korzystn 
w kaneclarji notarjusz. REJ P 


loszenia z podaniem warunków Przyjmuje do Końca 


ma 


8. 


Z 
tego. 
Notarjusz Janicki 
w Radymnie 


Oświadczenie. 


Dowiedziawszy się. że dulsz i 
om 7 f « «sza rodzin: lenacsaca 
krzewskiego, powodowana wiadomą ni eobisią niech i A 
zamiar wydawać jakieś deklaracje, szkodliwe dl GE 
oświadczam niniejszem, że jako rodzom siostra ; EA, 
matki, a tensamem najbliższa krewna obejmuje ść pi 
dzisiejszym opiekę i reprezentację rodzinną "ara „c 
nad p. Ignacym Zakrzewskim aż do chwili uwolnienia gó 
z pod wszelkiego xzarzutn obłakapi ó 
òlbocnie w toku. pada = 
in Przestrzegam przeto wszelką dalszą rodzinę, 
aka tylko na papierze funguje, a od wszelkiej 
dochodzeniu ciężkiej krzywdy sio usuneła. 1 
ipia wydawać jakichkolwiek ( e 
Zakrzewskiego deklaraeyi 
Lwów 14, lutego 1891, 


Beata Domicuktiss: 4 


mm m 


Zmiana pomieszkania. 


Adwokat dr. Jukób Horowitz 


mieszka pod l. 16 ul. Teskełe 


która jake 
pbomozy w 
y się nie wa- 


szkodliwych dla p. Ignacega 


Od p. L. Meise]sa otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą a umieszczenie : © 

„Oświadczenie — Wobec tendencyjnie roz- 
siewanych pogłosek ze strony moich przeciwni- 
ków z powodu kandydatury mojej do rady 
państwa, widzę się zmuszonym raz na zawsze 


oświadczyć wo następuje : 


1. Obywatelstwa austsjackiego nigdy si 
nie zrzekłem. i ż "3a 
2. Przynależność moją do Galicji bez 


przerwy utrzymałem w mocy. 
5. W razie, gdyby mi 
zastępywania moich współob 
państwa bezwarunkowo 
bym się do Koła 
polityczne i narodowe 


przypadł zaszczyt 
ywateli w yadzie 

przyłączył: 
pol sk lego, którego 
tendencje także mojami 


są, wskutek e ICE ; 
` Mk czego najusilniejszem staraniem mo- 
+ = 'ze przy |akiemkolwiek ukształtowaniu 
się stronnictw w Austrji jedność i solidarność z 
Kotem zachować. 
 „Prosząc o łaskawe umieszczenie niniejszego 
oświadczenia, w łamach szac. pisma swego 
kreślę się 
z głębokim szacunkiem 
Zosma Meisels. 
7 : Płycn?t.s. i; 1. „9 
DIAO oe. Przedni Perin , 


silnie skonceni ano, 
Mydło królewskie wikwin nogo 
zapachu, ndelikatn Ajato powioke cisix 
Proszek čo zębów uieli í zabezpiecza zuby od zepauria. 
We Lwowie: PP. Mikolasch, Wowiorski, Jiucker. 
woman: 


= = 


TEATR KR. SKARBKA. 

© z i ś: 
Syn Giboyera 
komedja w pięcu akih Emila A ngi- ra 


Przełożył Walery iremaszewiez. 
OSOBY: 


Margrabia a’ Auberive Zboiński 
t . . 4 hskl 

Pan Maróchą: : . Fiszer 

Pani Mać :hal : . Cichocka 


Fernanda, córka Mare bala z 1 szego 


luułżeńst sA Stachowicz 


Baronosa Pfeffers, Wista . Nowakowska 
Hrabia ds Uutreville Ew eciam 
Giboyiy a . Chmielitssi 
Maksymilian Gerard Woeleński 
Ue:turjieg la Hiute Sort „ Szubert 

W; ehrabia de Vrieliśre „ Milewski 


Kawaler de Gerncise 


Stróżewski 
M dame Vieuxlor à 


- Cz chowicz 


Dubois; kamerdyner WAŁA Debicki 
służący baronowej Gamski 
służący p Ma e ha; Ckudkowski 


` è ; 
Iizecz aziee się w Paryz; w v 1662. 


Jutro : „AIDA“. opera w 4. attach Verdi'ego. 

Trzeci występ p ui Marji d’ Osta, pr madonny 

| |. opery della Scala w Medjolanie 

1 $0ScInNy występ p. Ignacego Warmutha, tenora - 
opery włoskiej, 


pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 


= "= 


- - SPP ""PLT.L 


RZĄ || 


n 


ann Ara idka w mutan CE „Jaaa W O. ZADEN 


br ana ZE... "MZ, ST 


DZIENN'% POLSKI z dnia 18. Lutego 1891. 


PAAAAARAARAAARAAAAAAARAARARAA( eacee 
U ko najlepsze lubi ach seki 
4 PRACOWNIA OBUWIA $ znane jako najlepsze i najałubieńsze z zapachów do.liusiok itd. są 


LOHSEGO .. ::;:.... Specjalności w perfumie: 


Biuro nauczycielskie 


i Ludmiły Skowrońskiej - 
s ei y popnieca 3, WAWRZ YNC A WISZNIEWSKIEG o a Ma'glóckchen Nowość 1] 
I poleza : 1165 h ea” plac Bernardyński liczba 11, D ae ane. 1 
: lkẹ Polk ; Tale fo nE L0 Konta czekowego Nr. 822.037. SCoiropebia k 
= -< Nan E zn A E 4 poleca wszelkiego rodzaju 2 e Maréchal Niel Lil Lohseg 
EBM a w |" c gd ae p obuwie męzkie, damskie i dziecinne e zie ilas blanc. 
y a E E po cenach najnmiarkowańszych. 6 Peru d’Espagne (Wasser Emun i 


| i i i gronom szkoły czernichowskiej 2 
Doniesienia rozmaite | Ą misa WOŚ e 


po 1, centa od wyrazu. jątkach z cehlubnemi świadectwami, poszu- 
2 


Przy zakuprie należy bacznie uważać nə pełną firmę: 


m: | GUSTAW LOHSE Ma 046 


— Obuwie systemu prof. dr. Jaegera (sukie 1.c) i prot. Miillera (prawidłowe). 
a SE Nowość: w 


U szezającą Z!mna. Nowy ten wynalazek zbadany został przez korporację 0 
w Ilzydorówce paryską, wiedeńską i przez fachowców uznany za nadzwyczaj praktyczny ? 


kuje lub administratora : ada i A 14. 3 ene 
e e e raD zgłoszenia Obuwie wykładane wewnątrz materją nieprzemakalną i nieprzepu- C=" Nadworny perfumer. 
z przyjmuje z grzeczności Way Romuald à " Nabyé można we wszystkich lepszych perfumerja:h i składach W 
Dori Barce osiedlenia się na | Lima no waki w Bołezowoach, (Po20 i ealewi odpowiedoi. Balanteryjnych, oraz aptek.ch Austro-Węgier — 769 f 
aje odu pr RE ; A . je t RA 6 : 
wik ód AE nl dia kupujących E T w miejscu) (o. p. Żurawno stacja kołei Stryj) Obuwie takie nadaje się szczególnie do polowania i dla osób E 


yee etete teek 
H Tyrolskie materje Loden H 


maj cyeb. P+ qo czynienia ua zimnie i słocie, jak: dla żawdarmerji, 
są do nabycia wojskowo8 i 1951 
; Excelsior nowy sposób przymocowywania guzików do obuwia 
ogiery 4-letnie krwi orjentalnej damskiego PeZ Przyszywanją i t, d, i t. d. — Cenniki na żądanie. — 


Handel skór Zagranicznych i krajowych w Rynku I. 14. 
TWW WWW YYYY YYY 


zwyczaj korzyatnymi i plan sytuacyjny 
kempleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
Emil Bertemilian Brajer, ul. Bra- 
jerowska 10. 84 


_ SN 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


Moge panienka z ukończoną 7-mą i 2 buhajki krwi oldenburskiej. 


klasą poszukuje umieszczenia do Bliższa wiadomość Zarząd Dóbr 


handlu. Łaskawe zgłoszenia pod W. W. EEG C= A z —— wyrabiane z wełny owiec górskich 
do administracji „Dziennika“. artame . pi - „zydorówka- 1154 n K. - 

soo © A” ; Eoin pokoi e AL i mzez | A na ubrania damskie i męzkie, płaszcze od deszczu i t. d. 
po: osoba szuka obowiązku do| ściami, z osobną klatką schodową do) a àf poleca w bogatym wyborze 1034 


zarządu domu za małem wynagro- 
dzeniem, Adres: „Ofiara“ poste restante 
Zamarstynów obok Lwowa. 123 
Å- Ma 


(ss fachowo wykształcony z 
długoletnią praktyką jako dyrektor 
biór rachunkowych gospodarczych i kasjer 
szuka posady w większych skarbach ; 
składa kaucję. Adres: Administracja 
„Dziennika Polskiego“ L. 12. M. 


ogrzewania, wodsciągami, łazienką, umy- 
walnią połączoną z wodociągami, terasą 
do pięknego ogródka, należącego wyłą” 
cznie do tego apartamenta przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
5, 4, pokoje z przynależytościami 
Sklep,  Stajnię. Waszownię: 
Skład na towary wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Bra- 
jera, w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


MERHABLE BANEDCHNE. DG vaea ZIE, mowa c. A, 


Próbki gratis i franco, 
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICHNE PEPE OPEEOCZEWEEEIEEA. 
Opactwa Fecamp we Francji 


*ytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt 


=" . = ep» R "a p LN wa m 4 SE Tepa 
5 jeden z najiepszych Likierów O |. R MARYACELSKIE 
(2 M krople" zotadiskowae 
4 Ł Najlepsze trunki i ŻĄ Ró W 
- s Że KDE | wpierw od aniolem sro e 
< y American, Spirit old Spirit Korespondencja prywatna. = W; magać, aby etykieta » 7 rz a 1 R BIAI Yw asi Wona h 
DU s i Cognac coctail A wadratowa g znajdowała 4 Ł ) WE PEACE |od daw a używany i znany śrou k leczniczy, działający 
€ 5 j A. H. we Lwowie. Czy dotrzymałeś Bi na spodzie butelki z o~ F è granre arie Eni EE a e E oa a 
: Ę + a ira ASi i deeb w tranienin. 
si słowa? Błagam odpowiedz! „Przez nle- ge recznym podpisem = 2 p R wh Tylko prawdziwe sa zaopatrzone obok umieszczonym 
możność widzenia się clerplę bardzo, wnie dyrygującego. | pa jo" ra znałtiem oebromsyj I podpisem, 
ni6 zapominaj siostry ! JE M. | 27 LE | Cena laszhi (ue, podwó:nej 20 e. 


moei składowe sy powie, 


B= wywiadowcze Ostrow- | hat marve 2. 
| ZEG tY npieliieha do nabycia, 


skiej w Staulsławowie poleca 
rutynowanych ekonomów i w ogóle wszelką 
służbę męzką i kobiecą. 116 


d główny w F] = 3 ; 
BE WEGA 7. CAMP we Francji, Agencja główna w Paryżu, 


Í C 

O tyle zmiennie, že z kałdym dniem 
silniej i z coraz słabszą nadzieją. Źle 
z czyna być bardzo, szczególnie dziś, 16. 
Pociesz, jeżeli możesz. Jak Tobie dzień 
ten przeszedł ? Siódma. — 31. 125 
A U z 

Maszko mojs. Spodziewam się żeś jaż 
powróciła, dlatego piszę. Czemuż list 
Twój ostatni znów taki okrutny, ja SiĘ 
tak tą zgoda cieszyłem Ty zaś na nowo 
wyrzuty mi robisz, ezyś może nie prze- 
baczyła, może nie umiesz przebaczać. Co 


Dostać można we Lwowie u pp. N. 
brandler, dom komisowy; Albert 
Szkowron, plac Marjscki 7; Hauser 
et Bieniecki, cukiernicy; Ferd. 
Gross; Edward Franiz, handel win 
zasad w Tarnopolu; K. Kruszyński et P. 
Kostecki, w cukierni na uli „y Karola 


VEuTTABLE LIQUEUR BENĘDYCTINE 
“a dópostes en France q à l'Etranger |f 


~, 


C konom, kawaler, 35 lat, z chlubne- 

mi świadectwami kilkanastoletnej 
praktyki w większych majątkach, poszu- 
kuje posady od każdego czasu. Zgłosze- 
nia pod literą: S. T. poste rest. Radymno. 


Jagiellońska 5 Maciej 


Koa ? d s a. ; 
S Z TO K F | S Z Ludwika; 5tanistaw Markiewicz, Rynek liczba ż3. - 


suszony 1 kilo 90 ct. 


Fabryka masarska $ 


W Delatynie jest dom parterowy 
, o trzech pokojach z przedpokejem 
i kuchnią, wraz z ogrodem i wszystkiemi 


prynaeżpiściami od 13. maja bon. do | aig ało zmodalikiom ozy nie pomala) moczonyt „ 40 , FIOPOPPEEKZEA | |! r ia 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u właści- ras ec zie M. AE Ciebie jk " , R a SZ) l A 
cielki Joanny Pfistererowej,we Lwo- | Kochaj TE M J 123 Se handel 1156 ARZY ICZE } rę 
wie, ul. Kazimierzowska 1. 43 diwy awa = sę TO STWO POWR rę) E a) 
m. na 7 | A e 
dministrator dóbr, człowiek „IT : ST. MARKIEWICZA 5 enie ali RADZE - h 6 9, 
młody, wykształcony, fachowo uzdol- Smutną wiadomość odebrałam — L k 1. 42 towarzy8s2 Jëstrowane z poręką ograniczoną I sub won- 4 > 
niony, mogący się powołać na chlubne| jeszcze czekać v... Kiedy nareszcie? — we Lwowie, w Rynku c , ejopowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie A) Jar ł | Fa | 
rekomendacje, poszukuje samoistnego za- | Będę cierpliwą — ale staraj się dać RE o> pr wW OS awiu A 
rządu dóbr, przyjąłby również chętnie | jeszcze w tym tygodniu stanowczą wia- e b P z z ś A m i Ó 
posadę u samolzielnie stojacej właści: | domość... To co wuj... jest lakoniczne — k wyro y Powroźnicze i sieciarskie ra I] 
cielki dóbr; recząc za pewien Wór ale gorączka oczekiwania .. nie posmo meui í dzieł Q WEG c a 1056 oa 
sumienne prowa lzenie administracji, kil- | więcej — czy gniewasz się” — O stanie „TP "eS mas = 
koma Siiami zł. kaucji. Łaskawe zgło- | twoim pisz często. — Słuchać Cię będę Pagy do ch zyn, gurty do wybijania wózków, e ie 


szenia pod: 30. Lwów w Administracji | — byle jak najprędzej usłyszeć twój 
„Dziennika Polskiegv*. 21 | organ... — Całuję Cię ty moje szczęście. ,. 


Na skład główny 


chodniki na korytarze i t. p. e mpi 8, 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. = S 3, 
w skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem © Ó 


; ; Wysokiego W działu krajowego, z fabryk powroźniezych w Póchlarn ra 
OE —— i CK T Księgarnia 1 Wiedniu, jeste my w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, S2 ha Ma > n ; WH 
e K. F. POPOWICZ ; . j ję *. dotąd w 5T8JU niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to: -sj| yw  naxomiiej dobroci, w smaku niczem nieustępujące słynnym bo 
Bul on Tarnopolu — poleca Sy farta | Czajkowskiog? Sieci do polowania, na konie, żæłubnie, szpagsty kolorowe, apte- M szynkom pragskim, zaś od ostatnich znacznie tańsze, deli 4 
z kargkie, węże A Et a e > nakrycia salonowe 2 katne, różowe, aromatyczne. i e 

; 1036 na amaki, brz guzów i t. d. bo cenach umiarkowany: b. 

przypomina Zarząd Dworu Łapszyn j wo Lwowie. i p wirota! Ponieważ doszło do pa wiadomości: Gd nyat a Kiełbasę polską, krajaną i siekaną, wędzonkę z mło- A) 
p. Brzeżany LIZOL E osób, że handlarze wyrobami powrožni- bad dych wieprzaków, kiszkę pasztetową, salami, polędwieę itp. Q 


> Cumi wątpliwej ymnie, podszywając się pod naszą firmę 


i 50 et. kil ; ałym kraj oami Tai i E ; ; 
Nr. 00 z truflami 7 zł. 50 et. kilo Potworzyli po Kap z wyrobami powroźniczemi zasilająć ż Konkuruję dobrym towarem i przystępnemi cenami, a 


> z, ichemi towarem są juty i kłaków P. T. Publiczność — przeto A p A 3 
Nr. I wyborny 6., 5) „ , przestrzegamy każdego, że nikomu vie powierzyliśmy wyrobów naszych na ha ku czemu wygodne stosunki materjalne, znakomicie mi się FM 
Nr. II doskonały 5 „ 50 „ „ Sprzedaż — Proś nk m t > zaufaniem udawać się i po tę przyczyniają A 
A ; . 0, 3, i 43V, czer » Naszego TowarZySt WA, ie tylko wyroby powroźnicze z czystych silnych og JĘ' i 
Bulion nasz w handlaćh tylko puz: z i 4 Ea ia Poria Es ulubionych znanych melodyj konopi i ioa p ła Bo zaprzysięgłych wykonywane bywają, a cenniki A s] Z poważaniem ÖĞ 
formach dk z krzyżem i Beeznłka. lu Myj. ©3 żądanie od 797818 Farmo i popłątnie wyseła się. 100v 4 bal , > l 
Dini 4 Pross o łaszamo zmówienia. |j narodowych w latwym wy DY JA: iS Adolf Kostórkiewicz. > 
sprzedają. 1138 o wj ułożonych na fortepian przeZ REKRC c i; E, R S2 
= 4 Petersa 6 zeszytów. + Ks. Leon Pastor. Marcell Swiecnewski. 7 Ñ 
ya <a y 
Oum e La Cena każdego zeszytu 1 sł. [Ekat ee deedeedee deedee Y | Ma rar E TE RA 


Zamówienia przekazem poczto” 
wym przesłane zostaną franco. 

PP. księgarzom elspedjujem)y 
z odpowiednim rabatem. zoli 


PEF D lokacji kapitału szczególnej stosowne. “ØB SO ©G00039000:000000€3 .. 000000000000 § 


e 
0) Listy zastawne 
austirjackiego f A 
2 [O Centralnego Banku kredyt. ziemskiego 
uznane prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilarne 
Są one w myśl statutów pokryte hipotecznuie i ręczy za nie prócz 
tego kapitał eztery miljony guldenów. 
Kupony od tych Hstów zastawnych wolne są od podatku. 


Emitujemy ja bez doliczenia prowizji zupełnie podług kursu urzędowego 
giełdowego. 615 


Towarzystwo akcyjne Kantorów wymiany. 
Wiedeń, » wiedeń, 
wollzeile. 10. „MERCU Strobelgaose 2. 
OC ou; il" O 1 


— 


WVWyyrakiane od roku 1882, 
odz&aczone medzlem srebrnym na wystawie hygieniczno - lekarskiej 


we Lwowie w roku 1888, 


TASA 


HANDEL 


PŁÓGENI BIELUNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


zaszczycone odszczególniającem: šświadestwamiino'ecane przez największe znakomitości lekarskie, jak : 


Dra C. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia, 
Dra Piesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigia, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego. 
dra Ziembickiego ze Lwowa, 
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z Krakowa, 
C. K. radcy sanitarnego prymarjusza dra Wolana, dra Strzeleckiego dra 5iockloewa w czerniowcach i w. i. 


Wina lecznicze 
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie, 


w ówierć-litrowych fiaszkach z kieliszkiem, jak : 


Wino chinowe zły. 1:50, Wino chinowo-żelaziste złr. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zły. 1:50, Wino pepsynowe złr. 1:50, Wino peptonowe złr. 1:50, 
Wino Condurango złr. 1-50. 


Główny skład na Galicję w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Galicyjski Bank Kredytowy 
poczawszy od dnia 1. Lutego 1690 r. 


0 4 
i 4%, Asygnaty kasowe 
0 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Kos zule salonowe 

po zí. "U, r 2, 2:2 2-50 i 3. 

Koszule z przodani OSA fał- 
osznuie olorowe, kreto . 

roz GA po zł. 2501 zę 9 | 


3'2”« Asygnaty kasoweg =: siss 


Koszule dla chłopaków po 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


Ò z 8 dniowem wypowiedzeniem, półmoszuiki doę— We Lwowze i rowincji we wszystkich renomowanych aptekach 
0 wszystkie zaś znajdujące się w obiegu Ehh Asygnaty KALIESO 165 180. kład gł a: K k ; = F | z aptekarza 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane | am 8 kd 2:40 1 280. Sktaa główny w Krakowie u p. F. Gralewskiego, ap . 
bedą począwszy Od „dnia 1. Kia po | CANKIETY tuzin po zł. 4 We We Wiedniu dla Austrji, Węgier i państw ościennych u p. W. Maagera, III. Heumarkt, 3. 
w i i . | enne, ag: 
=. =, M4 T T Wystrzegač się naśladownictw i podrabiań, bacząc na markę ochronna 
Lwów, dnia 31. Btyeznia 1890. | KRAWATY i własnoręczny podpis, do każdej fiaszki dołączony. 1004 
Dyrekcja. w największym wyborze. 


Zamówienia z prowineji wykonują 


ie będzie płacony. zę 
Przedruk nie będzie płacony | się najstaranniej, 


Tw, 
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Wydawca Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera ; 
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